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Co dalej > 


Sprawa kanałów żaczyna być coraz bardziej 
jasną i niedwnznaczną 'nawet dla tych, którzy 
leszcze się łudzili, że bar. Bienerth, bogdaj w 
pewnej mierze, uszanuje ustawę z roku 1901, 
uchwaloną przez ogromną większość parlamentu, 
a sankcyonowaną przez cesarza. On sam już 


stara się o to, ażeby wreszcie rozwiały się 


$ 


wszelkie nadzieje i złudzenia, a opinia publi- 
czna ujrzała oblicze rządu bez maski. Odpo- 
wiedź, jaką dał w sobotę prezydyum Koła pol- 
skiego, jest już znacznie wyrażźniejsza i, jak się 
zdaje, szezersza, niż jego deklaracya w progra- 
mowej mowie, wygłoszonej przed miesiącem w 
Izbie. Właściwie zaś jest ona już tak wyraźna, 
iż co do faktycznego stanowiska rządu w tej 
sprawie najmniejszych nie pozostawia wątpli- 
wości. ; 

Przetłómaczywszy ją z języka * dyptomaty- 
tznego na język uczciwości politycznej, takie 
tylko otrzymać ona może brzmienie: Kanał 
Danaj.Odra napewne nie będzie bu- 
lowany, a wewnętrzny kanał galicyjski za- 
pewne także nie doczeka się wykonania. Do- 
tychczas z ław rządowych zbywano nas wybie- 
gami, że decyzya co do rozpoczęcia budowy 
tego kanału zależna jest od wyniku dalszych 
studyów przygotowawczych. Dziś zaś mówi się 
nam, że nasamprzód potrzebne są jeszcze stu- 
dya — co do rewizyi ustawy kanało- 
wej wogóle, że rząd nie wie na razie nawet, 
ani nie przewiduje, co z tej rewizyi wyniknie. 
I co do tego rząd żadnych konkretnych przy- 
rzeczeń dać nie może i nie chce, co znaczy, 
że sam na kierunek tej rewizyi wpływać nie 
thce, że wogóle sam w tym kiernnkn nie ma 
Ładnego konkretnego planu, żadnego własnego 
mie powziął postanowienia. - 

Takiej interpretacyi oświadczenia Izą 


dowego w sprawie kanałów z dnia 17 stycznia 


rb. opinia publiczna w naszym kraju absolutnie 
się nie spodziewała; nie przewidywali jej za- 
pewne także ci członkowie Koła, którzy na ra- 
zie z owego oświadczenia byli zadowoleni i do- 
patrywali się w niem zapowiedzi częściowej 
przynajmniej pozytywnej akcyi, a w każdym 
razie pozytywnych zamiarów rządu w spra- 
wie kanałów. Dziś chyba przekonali się stanow- 
czo, że nawet ta skromna ufność do rządu i do 
bar. Bienertha była wielkim optymizmem. 


„4 Obecnie nasuwa się pytanie: co dalej, co 


wobec tej odpowiedzi bar. Bienertha postano- 
wić i uczynić należy? Do jakiego wniosku i 
postanowienia doszło prezydyum Koła polskie- 
go, na razie nie wiemy. Z wiedeńskiej „Zeit“ 
dowiadujemy się jedynie, że przeprowadziło w 
tej sprawie długą dyskusyę. Teraz także opinia 
w kraju powinna zastanowić się nad tem i u- 
dzielić Kołn odpowiedniej dyrektywy. 
t Nasza reprezentacya w Wiedniu wogóle już 
w najbliższym czasie powziąć musi decyzyę 
wielkiej doniosłości. Rozchodzi się o olbrzymie 
nowe wydatki na cele armii i floty wojennej, 
o wydatki, których ciężar w wielkiej mierze 
spadnie na kraj nasz i nasze społeczeństwo, a 
tóre, jak to już wykazaliśmy, nawet w małej 
części nam się nie wrócą. Koło polskie oświad- 
czyło wprawdzie, że gotowe jest głosować za 
koniecznościami państwowemi bez oso- 
bnej za to rekompensaty, w tym wypadku atoli 
jeszcze nasuwa się kwestya, czy nowe te wy- 


„datki rzeczywiście, a couajmniej czy w całej 


pełni, zaliczyć należy do konieczności pań- 
stwowych. Wątpliwość ta dotyczy zwłaszcza 
wydatków na dreadnoughty. 

Naszem zdaniem i zdaniem wielu trzeźwych 
polityków, Austrya pozostanie poważnem mo- 
carstwem i nic nie ucierpi na swej sile obron- 
nej, jesli owych kolosów okrętowych jeszcze 
nie otrzyma, jeśli ich budowę odroczy 'się do 
czasu, w którym finanse palistwa przedstawiać 
się bedą mniej niekorzystnie. Tu zatem, nawet 
bez ujmy dla swego tradycyjnego stanowiska 
wobec państwa, bez naruszenia poprzednich 
swoich deklaracyj, Koło może przejść do opo: 
zycji, A co najmniej już zażądać za nowe ze 
HEj kraju ofiary, odpowiedniego ekwiwa- 
entu. 

W tej sprawie Koło powinno stać na gruncie 
niewzruszoncgo „junctim* między wydatkami 
na flotę, a kanałami. Koła wprost nie wolno 
dopuścić ponownie do tezo, ażeby kraj nasz 
obciążano tak ogromnuemi nowemi daninami 
państwowemi, a w zamian za to nie tylko nic 
mu nie przyznano, ale nawet wprost z niego 
zadrwiono! Bo na drwiny, na urągowisko 
Z praw przez kraj nasz nabytych w tej spra- 
wie, zakrawa ta nowa „deklaracya* bar, Bie- 
nertha, i tó w takim stopniu, iż również nasv- 


"wa się pytanie, jakie stanowisko wobec tego 


zajmuje nowy minister kolei żelaznych, dr 
Głąbiński? 


Sytuacya w delegacya 
(Tel „N. Ref“) 
Budapeszt, 14 lutego, 


(Glosowanie nad bndźetóm wojskowym, — Subkomitet 
dla ustaw We — 0 ludowe. — Pro 
Głosowanie w komisyi wojskowej delegacyi 
austryackiej nad budżetem wojskowym zosta- 
ło odłożone do soboty. Posłowie wyrazili 
bowiem zdanie, że subkomitet, wydelegowany 
dla badania sprawy dostaw wojskowych, powi: 
Dien przedtem ukończyć swoje obrady. 
Snbkomitet ten obradować będzie w obecno- 
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ści bar. Bienettha, austryackiego ministra 
skarbn Meyera i austryackiego ministra han- 
dlu Weiskirchnera. Przyczyną delegowa- 
nia tego subkomitetu i jego narad są olbrzymie 
koszta budowy dreadnougitów, które w Austryi 
kosztują o 10 procent drożej, niż w każdem 
innem państwie, a to z powodu niezwykle wy- 
sokiego wyśrubowania cen żelaza przez kartel 
żelazny. zm 

Wskutek tego wyłonił się wniosek, aby kar- 
tel wyłączono zupełnie od budowy dreadnough: 
tów, a żelazo sprowadzono z zagranicy, z uwol- 
nieniem od cła. Przez to oszczędzonoby co naj- 
mniej kilkanaście milionów koron. Wyjaśnienia, 
jakie złoży w tym kierunku subkomitet, przy- 
czynią się wielce do załatwienia całego budżetu 
marynarki. 

Poza tem prowadzą posłowie rokowania z br. 
Bienerthem w sprawie konieczności ludo- 
wych." Posłowie wysunęli teraz na pierwszy 
plan sprawę kolei lokalnych. Jak słychać, 
br. Bienerth zapewnił, że nowa ustawa o kole- 
jach lokalnych przedłożona będzie parlamento- 
wi przed świętami Wielkanocnemi. r 

Rokowania w sprawie procedury karnej 
wojskowej nie są jeszcze ukończone. Jak wy- 
tika ze sprawozdania referenta del. Kozłow: 
skiego, zdaje się przygotowywać kompro- 
mis na tej podstawie, że oskarżonym ma być 
przyznane prawo tłomaczenia się przed sądem 
w języku ojczystym, jeżeli nie władają do- 
statecznie językiem rozpraw. 


Koresponieńcyd „N. Reformy“ 


Warszawa, 10 lutego. 


(Wywiezienie cennego archiwum z cytadeli. — Kontrola 
więźniów stanu. — Nowi lokatorzy X pawilonu. — Ban- 
dytyzm a ponicya :— Bompa w Chełmie. — Laboraterym 
pocisków wypuchowych, —- Rozłam w sokcie kozłowickiej), 


Czy my znamy chociażby w przybliżeniu, dzieje 
cytadeli warszawskiej, tak jak np. innych histo- 
rycznych więzień stanu w Europie? W bogatej 
uiewątpliwie naszej literaturza pamiętnikowej i 
belletrystycznej znajduje się sporo wspomnień 
i fragmentów, dających pewne pojęcie o tem 
ponurem, pełnem tajemniczej grozy, więzieniu 
politycyjem. Z okruchów tych, jakiś przyszły 
historyk będzie mógł niewątpliwie skonstruować 
plastyczny obraz owej blisko wiekowej polskiej 
Gehenny, jeżeli oczywiście będzie miał funda- 
ment faktyczny, bez którego może się obejść 
poeta i powieściopisarz, nigdy zaś historyk. 

Takim zaś „fandamentem' jest archiwum cy- 
tadeli, nadzwyczaj starannie, wprost precyzyjnie 
ukiadane i utrzymywane. Ale znaczna część te- 
go archiwum, jak wiem z wielce miarodajnego 
źródła, została tymi dniami wysłaną do Peters- 
burga. Czy to jest w związku z wprowadzanemi 
stopniowo zmianami w różnych ubikacych cyta- 
deli, czy też z jakichś innych nieznanych za- 
rządzeń departamentu policyi — dość, że uło- 
żone w kilkunastn wielkich pakach różne akta 
i księgi, pod konwojem oficera żandarmskiego 
i kilku towarzyszących mu w pełnem uzbrojeniu 
żandarmów, wysłano w oddzielnym wa- 
gonie do Petersburga. Według moich in- 
formacyj, wywiezione akta i księgi inwentarzo- 
we obejmują okres czasu od 1836 do 1890 r. 
Tym sposobem cenne te i jedyne w swoim ro- 
dzaju dokumenty będzie można kiedyś, o ile się 
uda, odszukać tylko nad Newą. 

Nie wiem dokładnie, czy w archiwum cyta- 
deli przechowywały się wszystkie akta prowa- 
dzonych tam indagacyj, ustanawiane „ad hoc“ 
lub stale przez fuvkcyonujące żandarmsko- 
wojenne komisyc śledcze. — Ale to mi jest na 
pewne wiadomem, że każdorazowy, specyalny 
nadzorca X pawilonu, obowiązany był prowa- 
dzić najszczegółowszą kontrolą każdego bez wy- 
jątku więźnia według nieodmiennie ułożonego 
szematn. To są właśnie owe księgi, w których 
nowy więzień zajmował oddzielne miejsce, z wy- 
pisaniem drobiazgowych szczegółów, dotyczą- 
cych jego pobytu w cytadeli, przebiegu śledztwa 
i wskazania okoliczności towarzyszących opu- 
szczeniu cytadeli. Księgi te pozostawały w spe- 
cyalnem i wyłącznem zawiadywaniu nadzorcy, 
który je sam własnoręczuie wypełniał, utrzymu- 
jąc nadto alfabetyczny skorowidz nazwisk, uła- 
twiający odnalezienie szczegółów dotyczącej o- 
soby będącej raz jeden, chociażby bardzo dawno, 
lokatorem cytadeli. Takimi nadzorcami X pawi- 
lozn bywali zawsze najzaufańsi starsi oficero- 
wie żandarmscy, z których upamiętnili się naj- 
bardziej, jako bezwzylędni, zakartowani w okro: 
cieństwie siepacze: słynny Żuczkowski pod prze- 
zwiskiem Moroza (polak, renegat, rodzony brat 
słynuej artystki dramatycznej Leontyny z Żucz- 
kowskich Raipertowej), później rotmistrz Fursa, 
przezywany dla swej brzydoty 'Quasimodo, a 
e czasy nadbałtycki niemiec, kapitan 

etz. 

„ Chociaż wypadki ostatniej doby zmieniły mocno 
fizyonomię historycznego X pawilonu przez na- 
pływ lokatorów, hołdujących bardziej kosmopo- 
litycznym niż narodowym ideałom, niemniej cy- 
tadela warszawska aż do chwili obecnej posia- 
dała charakter wyłącznie więzienia politycznego. 

Wprawdzie i na t. zw. Pawiaku (więziedie 
karne między ulicami Dzielną i Pawią) zarówno 
przed pół wiekiem, jak i obecnie, umieszczano 
więźniów politycznych, ale jak się o kimś rze- 
kło, że siedział w cytadeli, nie mogło być naj- 
mniejszej wątpliwości, że to nie kryminalista 
lecz polityczny przestępca. Teraz przecież już 
tak bewzględnie trudno będzie mówić W X 
pawilonie są od pewnego czasu coraz cześciej 
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osadzani i kryminaliści z kategotyi t. zw. ban- 
dytów. Jest ich tam w tej chwiii kilkunastu, 
a niedawno jednego z nich z wyroku sądu wo- 
jennego za napad zkójecki na ul. Smolnej po- 
powieszono na stokach cytadeli. Złośliwa i nik- 
czemna profanacya miejsca, na którem tylu 
ofiarnych bojowników za wolność zginęło mę- 
czeńską, Śmiercią. K 

A bandytyzm z przejętemi od szalonych bo- 
jówek socyalistycznych brauningami i bombami, 
grasuje nie tylko w Warszawie i okolicy pod- 
miejskiej, ale prawie w całym kraju. Schwytano 
wprawdzie w ciągu ostatnich tygodni kilku 
przywódców zorganizowanych band zbójeckich, 
ale równocześnie nadchodzą wieści o działałno- 
ści nowych. Bo jakkolwiek kardynalnym obo- 
wiązkiem prawidłowo- funkcyonującej policyi 
jest przedewszystkiem zapobieganie, uprzedza- 
nie przestępstw, prowokacyjny system, na ja- 
kim głównie opiera swe jstnienie obecny rząd 
reakcyjny, wyciska swe piętno i na działalno- 
ści policy w zakresie przestępstw kryminal- 
nych. Mówił mi pewien sędzia śledczy, że za- 
równo On, jak i wielu z jego kolegów,- doszli 
na podstawie przeprowadzonych dochodzeń do 
stwierdzenia wprost oburzających faktów świa- 
domej bierności organów policyi, zarówno war- 
szawskiej, jak szczególniej t. zw. strażników 
ziemskich, na punkcie organizacyi band, przy- 
gotowania napadów j bezkarnego naradzania 
się podejrzanych lub nawet poprzednio kara- 
nych opryszków. Dopiero po dokonanych ra- 
bunkach i mordach objawia się niby to ener- 
giczna. krzątanina cciem wykrycia  przestęp- 
ców. -E s 

Wybuch bomby na dworcu kolejowym w Cheł- 
mie, który pociągnął za sobą cztery ofiary z po: 
śród podróżnych (dwie z nich już zmarły), był 
czynem bandyckim. Nie chodziła tu bynajmniej, 
jak zrazu mylnie telegrafowano, o odbicie jà- 
kiegoś aresztanta. Bomba była przeznaczona 
dla inkasenta kolejowego, niosącego 
większą sumę pieniędzy pod eskortą dwóch 
żołnierzy. Zamach bandycki udaremniło nieza 
wodnie przypadkowe upuszczenie przed czasem 
pocisku wybuchowego. Wogóle zaś bandyci co- 
raz częściej posługują się bombami, które na 
ich użytek wyrabiają różni specyaliści, oczywi- 
ście każący sobie za te dobrze płacić. 

W zeszłym tygodniu w jednym z domów przy 
ul. Miłej wykryto w prywatnem mieszkaniu, 
tylko dzięki przypadkowi -(eksplozya dynamitu 
spowodewała pożar) laborato: yum pocisków wy- 
buchowych. Zanim nadeszła policya, lokatorzy 
zdołali się już ulotnić. 77 , a A 

Rozłam w sekcie marpawickiej stanowi obe- 
enie największą sensacyę dnia. „Mateczce* Ko- 
złowskiej uczyniła konkurencyę inna histerycz- 
ka Mara Ziegler, która zjednała dla siebie je- 
dnego z najbardziej wpływowych duchownych 
matyawickich, Żebrowskiego. Jest to tea sam 
Zebrowski, który niedawno odbywał zagadkową 
podróż po Galicji, * Polonus 


Proces 0 napad 
na uniwersytet |wowski. 


Dzisiaj rozpoczyna się we Lwowie przed 
trybunałem orzekającym proces 101 młodych 
Rusinów, oskarżonych © gwałt publiczny, 
którego dopuścili się, biorąc udział w lipcowym 
napadzie na uniwersytet lwowski, 
zakończonym — jak Wiadomo — tragiczną 
śmiercią studenta ruskiego Adama Kockii 
Iżejszem lub cięższem Poranieniem kilku- 
nastn innych. 2 X 

Sprawa cala, której epilog rozpoczął sių wła- 
śnie przed trybunałem sądu, stanowi jeden epi- 
zod w walce, prowadzonej przez młodzież ruską 
w uniwersytecie lwowskim o zdobycie własnego 
uniwersytetu. Walka ta, trwająca z małemi 
przerwami już przeszło lat siedm, odznaczała 
się zawsze po stronie ruskiej wielką gwal- 
townością, niekuiturałnością i brutalnością w 
wyborze środków, metod i broni. Począwszy od 
jaj, któremi obrzucono raz rektora ks. Wiałka, 
a na browningach skończy wszy, wszystkie 
możliwe narzędzia gwałtu były przez Rusinów 
puszczane w ruch w myśl fałszywego z gruntu 
założenia, że zdobycze tak wyłącznie i jedynie 
kulturalne, Oduesi się Środkami barbarzyńskie- 
mi, bójkami i napadami Z nienacka. 

Napad na aulę uniwersytecką i zdemolowanie 
jej urządzenia, poniszczenie pamiątkowych por- 
tretów, był już klasyczną niejako próbą tej 
odrażającej metady, której chwycili się młodzi 
Rusini, nie bez zgody Starszych, w swojem dą- 
żenia do celu tak szczytnego i w zasadzie uspra- 
wiedliwionego, jak uniwersytet własny. Ogromnie 
przykre wrażenie, które wywołał ten napad, 
potęgowało sią jeszcze wskutek niesłychanego 
wprost i niegodnego kulturalnych ludzi zacho- 
wania się stndentów ruskich, sądzonych w tej 
sprawie przez delegowany „ad hoc“ sąd wie- 
deński, przed którym trzymali się oni taktyki 
zaprzeczania wszystkiemu i składania całej i 
wyłącznej winy na niejakiego Krata, który 
uwolniony za kaucyą, zdołał tymczasem zbiedz... 

Wiele wspólnych cech z tym napadem na 
aulę uniwersytecką miał lipcowy, tak tragicznie 
zakończony zajazd ruski na wszechnicę Jana 
Kazimierza. Przedewszystkiem był on tak samo 
jak poprzedni zupełnie na zimno obmyśiany i 
starannie, we wszystkich szczegółach, przygo- 
towany. Nie był to więc żywiołowy wybuch nie- 
zadowolenia i gniewu, tak łatwo zrozumiały u 
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zamłejscową : Administracpa „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Fiałka i Tarka, ul. Szewska. 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wiersza, 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


— Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 
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M. Dukes Nachfolger, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Beriinie, Hamburga, Monachium i Norym 
berdze). — H. Schallek (Wollzeile). — W Paryżu Socićtć Mutuelle de Pablicitć A. Lorette, 

directeur, 61 Rue Rougemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya 


„Nowej Reiormy* za opłatą od miejsca 
pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 15 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 4 
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młodzieży, ale była to akcya pianowa, przygo-| przemawiał do zgromadzonych student filozofii, 


towywana powoli i systematycznie i kilkakrotnie 
nawet odkładana. Już bowiem dnia 14 marca 
młodzież ruska, eleąc wywrzeć większy nacisk 
na rząd, wobec którego posłowie ruscy czynili 
wówczas właśnie energiczne starania 0 zało- 
żenie uniwersytetu ruskiego we Lwowie, odbyła 
bez pozwolenia rektora nielegalny wiec w sali 
trzeciej uniwersytetu, na którym, po krótkim 
referacie, uchwaliła szereg bardzo ostrych rezo- 
lucyj w sprawie upiwersytetu i opuściła gmach 
wszechnicy wśród śpiewów i okrzyków przeciw 
raktorowi. Nazajutrz odbył się we Lwowie 
jeszcze jeden wiec młodzieży ruskiej w tej sa- 
mej sprawie, a dnia 16 marca analogiczne re- 
zolucye uchwalono także w Wiedniu na wiecu 
studynjącej tam młodzieży ruskiej. Zaraz po 
tych wiecach zaczęły rozchodzić się wieści o 
jakichś planowanych przez Rusinów demonstra. 
cyach, wobec których część młodzieży polskiej 
zaczęła nawet zbierać się liczniej przed uni- 
wersytetem, aby w danym razie stanąć w jego 
obronie. Wieści te ponowiły się znowu w maju, 
ule okazały się także przedwczesnemi, ponie- 
waż — jak się okazało później — termin za- 
mierzonej demonstracyi został przesunięty na 
później ka 
Oczekiwana burza wybuchła dopieru Tano 
dnia 1 lipca. Zebrało się we Lwowie przeszło 
300 osób ruskiej młodzieży. Zjazd ten co do 
rodzaju jego członków nader był nmiejednolity. 
W liczbie zgromadzonych bowiem znalazło się 
na wszechnicy 1 lipca 64 osób nie będą- 
cych akademikami i nie mających z uni- 
wersytetem nic wspólnego, ludzi o różnych za- 
jęciach, *nie kwalifikujących ich do wyższej 
inteligencyi, wreszcie osobników wprost bez 
zajęcia. Między słuchaczami uniwersytetu zna- 
leźli się na miejscu tacy, którzy już w poprze- 
daich zaburzeniach - uczestniczyli, znaczna 
ilość teologów rnskich, z których 27 
stawiło się na miejsce nie w przepisanych re- 
werendach, lecz w świeckich ubraniach, 
przyłączyło się nawet do zebranych kilka ko- 
biet-Rnsinek. O tym tak licznym a różnorodnym 
zjeździe, plannjącym nowy najazd na lwowską 
wszechnicę, dowiedziały się interesowane czyn- 
niki, a w szczególności doszło to też do wia- 
domości prof. Marsa, ale dopiero wieczorem dnia 
30 czerwca. W ciągu nocy zawiadomiono słażbę 
uniwersytecką o zarządzeniu prorektora — rektor 
rawił wówczas poza Lwowem — i kazano jej 
nazajutrz rano zjawić się w głównym gmachu 
oniyęzsieckia celem niedopuszczenia do gwai- 
U itea si - 

Srodki zapobiegawcze. Nielegalny wiec. 
"Przy sposobności konsygnowania służby, pó- 
źną nocą, przypadkiem dowiedziało się o tem, 
na co się zanosi, także i kilku akademików pol- 
skich, a wynikłe stąd zrozumiałe zaniepokojenie 
spowodowało ich, że dwóch studentów o godzi- 
nie 1 po północy zjawiło się w pomieszkaniu 
dra Marsa, który już się do snu ułozył, z oświad- 
czeniem, że gotowiby zająć się zebraniem pe- 
wnej ilości swych kolegów w celu zapubieżenia 
ewentualnemu najściu Rusinów na aniwersytet. 
W tej groźnej sytnacyi, mogącej za sobą ewen- 
tualnie pociągnąć wielką wzajemną bratobójczą 
krwawą rozprawę, poradził sobie prorektor Mars 
w ten sposób, że przetrzymał po prosta w swem 
pomieszkaniu podrażnionych studentów przez 
godzin kilka, i, przekonawszy ich wreszcie o nie- 
właściwości proponowanej kontrakcyi, uspokoił 
ich i wypuścił od siebie — dopiero nad ranem, 
a więc wtedy, gdy o organizowaniu ob- 
rony mowy być już nie mogło. Temu 
roeztropnemu postąpieniu prorektora należy za- 
wdzięczyć, że zajścia z 1 lipca u. r., choć ií tak 
w skutkach obfite, nie przybrały rozmiarów 
wprost katastrofalnych, : 
: Nazajutrz rano około 7 zebrało się w guacha 
uniwersyteckim około 30 osób ze służby uniwer- 
syteckiej. Sekretarz uniw, Jordan, porozsta- 
wiał ich częściowo po kurytarzach I. piętra, 
które dotąd bywały terenem ekscesów, częścio- 
wo zaś przy binrach rektoratu i kwestury, bo 
zwłaszcza rektoratu, jako najwięcej zagrożonego, 
najpilniej strzedz należało. Po godzinie 8 za- 
częli sią schodzić Rusini na kurytarze I. piętra 
gmacha uniwersyteckiego, i zmierzali do sali 
LIL, która stale siuży na liczniejsze zebrania 
studenckie. Szli, a naliczono ich już wtedy prze- 
szło 300 — zróżnych stron miasta, przeważnie 
od ul. Fredry, pojedynczo lub w niewielkich gru- 
pach, jakby gęsiego — przyczem zwracali na 
siebie uwagę przechodniów także i tem, że mieli 
przy sobie pałki i laski o rozmiarach, rażą- 
cych u ludzi inteligentnych, 3 

„Około godziny 9 ustał napływ Rusinów, i ze- 
brani zapełnili salę IM. Z powoda stosunkowej 
szczupłości . miejsca, znaczna część przybyłych 
zmuszoną była stłoczyć się w kurytarzu obok 
sali, i to tak gęsto, że przejście przez odnośn 
część korytarza zostało utradnione. |: > 

Rozpoczęto wiec, wiec nielegalny, 
nie tylko bowiem nie postarano się o pozwole- 
nie na jego odbycie u rektora lub senatu aka- 
demickiego, ale zgoła się o nie nie troszczono 
Wiecowi temu nikt nie przeszkadzał. I służba, 
stosując się do polecenia i garstka akademików 
polskich zachowała się wobec wieco- 
wników spokojnie, biernie, — wobec 
nich jednak w pierwszych już chwilach ina- 
czej się zachowali wiecownicey. Gdy 
jeden, z polskich studentów, Bronisław Łuksik 
spokojnie przysłuchiwał się wiecowi — uczestni- 
cy wiecu poznali go, a jeden z nich groźbą 
użycia potężnej pałki, zmusił go do opuszczenia 
sali. 

Pod przew. studenta praw Adama Kocki 


obwiniony Załizniak, a pozornym tematen 
jego przemówienia była sprawa kreowania uni 
wersytetu ukraińskiego. Mówił on o przebiegu 
dotychczasowej akeyi w tej sprawie, wzywał siu- 
chaczy, by się w walce o uniwersytet rusk” 
„nie dawali porywać uczuciu, lecz kierowali się 
rozwagą i zimnym rozumem*, poczem oświad: 
czył zebranym, że „będą chodzić po kurytarzach, 
aby uniemożliwić wykłady“. Wiec odbywał się 
bardzo hałaśliwie. Okrzyki w ja- „Na po- 
hybel! Pereat!" i t. p., rozlegały się co chwila 
z przepełnionej sali. 


Walki o barykady. Nowa starcie : 


W rektoracie wiedziano już, że zanosi się na 
większą awanturę i obawiając się powtórzenia 
wspomnianego wyżej napadu na rektorat i aulę, 
postanowiono skupić wszystkie - szczupłe 'siły 
w celu obrony tej części gmachu, w której 
właśnie mieści się rektorat, - W tym celu aka- 
demicy polscy — a było ich w owej” chwili 
zaledwie jakich dziesięcia — zbudowali złożoną 
z trzech ławek barykadę, mającą zamknąć 
Rusinom dostęp do kurytarza, prowadzącego do 
rektoratu. W podobny sposób zabarykadowano 
również kurytarz na drugiem piętrze, skąd mo- 
zna było zejść do rektoratu. 

Tymczasem wiec się skończy! wśród okrzy- 
ków, że Polacy stawiają barykady, które — jak 
się okazało później — nie zaniedbali powznosić 
także i Rusini. 'Wśród dźwięków pieśni „My 
hajdamaki* wyszli wiecownicy ruscy z sali wy- 
kładowej i uformowawszy się w rodzaj pochodu 
ruszyli w stronę rektoratu, tłukąc po dro 
dze wszystkie szyby w oknach i de- 
molując ramy okien : 

W ten sposób zbliżyli się Rasini do owej 
barykady, za którą stała bardzo mieliczna gar- 
stka młodzieży polskiej. W tym momensie se- 
kretarz mniwersytetu dr Jordan przedsięwziął 
ostatnią próbę uspokojenia demonstrantów. Wy- 
skoczył on mianowicie na barykadę i zawołał: 
„Proszę o minutę cierpliwości. Ja tę barykad 
rozsunę i będziecie mieli wolne przejście!" Je- 
dnak na te słowa sekretarza demonstranci od- 
powiedzieli okrzykami „Procz!*, uderzając rów- 
nocześnie z, ogromną furyą na barykadę. Wi- 
dząc to, sekretarz Jordan wezwał nielicznych 
zebranych za barykadą do ucieczki. Rusini zaś 
już uciekających obrzucili polanami i 
laskami. : Równocześnie rozieg „się huk 
strzałów, które dawali Rusini w ś'ad za 
nciekającymi. Polacy skupiii się pod drzwiam: 
rektoratu, postanawiając go bronić. Część ick 
ukryła się za drzwiami wahadłowemi, prowa- 
dzącemi do rektoratu. Reszta pozostała na kory: . 
tarzu. Wywiązała się zaciekła walka po- 
między garstką Polaków, a napadającymi Rusi- 
nami. Rzucano na siebie przeważnie polana- 
mi. Wśród ; hałasu *zaś walki roziegał się 
co chwilę złowrogi trzask ruskich 
browningów i rewolwerów. — Rusini 
strzelali bezładnie z rozmaitych punktów 
korytarza, a także z okien trzeciej sali w kie- 
runku rektoratu. Kule gwizdały nad głowami- 
Polaków, z których pedel Julian Pawełek 
cudem tylko uniknął śmierci, ponieważ kula 
drasnęła mu biodro, dziurawiąc mary: 
narkę, woźnego zaś Antoniego Łanowego 
kula drasnęła w szczyt głowy. 


Smiarć Kocki 


Podczas tej strzelaniny i strasznego hałasn 
Rusinów, dojrzał służący uniwersytetn, Antoni 
Dąbrowski, który stanął na ławce poza Ru- 
sinami, następującą scenę: 

W stronę ku niemu, a więc naprzeciw na 
cierającym Rusinom, nadbiegł pod ścianą młody 
człowiek z polanem w ręce. Nagle, nie dobiegł: 
szy do ruskiej barykady, chwycił się on 
za. czoło, wypuścił z rąk polano i powoli, 
ocierając się lewem ramieniem o ścianę, usu 
nął się na podłogę. W tej chwili nadbie 
gło kilku innych Rasinów, którzy leżącego prze 
nieśli do pobliskiego miejsca ustępowego. Za 
lany krwią i zupełnie nieprzytomny, leżał 
on tam aż do nadejścia policyi. Był to Adam 
Kocko. 

Na odgłos strzałów wpadła do wnętrza gma- 
chu zebrana przed rampą policya, która 
w jednej chwili otoczyła Rusinów i wepchnęta 
ich do wychodzących na kurytarz sal wykłado 
wych. Po internowaniu ekscedentów w_ salach, 
znaleziono częścią na kurytarzach, częścią w Sa: 
lach porzuconą przez nich broń nastę- 
pujących gatunków: 4 browningi, 12 rewolwe 
rów, z których, Z wyjątkiem czterech sztuk, 
świeżo strzelane, 90 nabojów ostrych, z tych 20 
browniagowych, znaczną ilość kul i łusek na- 
bojów _ wystrzelonych, dwa gumowe ` kastety, .. 
sztyłet myśliwski, 20 - browningów, wreszcie” 


| około 80 sztuk rozmaitych innych narzędzi, jak, 


jak koły, grube lagi wiśniowe, mocno, na dłu 
drzewcach osadzone toporki, żelazna sztaba 
laski stalowe skórą obciągane itp. 
Przeprowadzone po zajściach oględziny sądo- 
we wykazały, że strzały padły tylko ze stro- 
ny ruskiej. Naliczono tych strzałów 29, ol- 
danych przeważaie w kieranku poziomym, a 
więc na wysokości człowieka, tak, że gdyby 
nie przypadek, to liczba ofiar mogła być zna: 
cznie większa, ` i 
Ofiara zaburzeń krwawych i jeden z głównych 
ich inicyatorów Kocko, został ugodzony kulą 
browningową w czoło. Kula przeszła przez 
mózg, grzęznąc pod kością ciemieniową. Rana 
była bezwarunkowo Śmiertelna. Przy zabityn 
znaleziono browning z otwartą: klapą bezpie 
czeństwa i z czterema nabojami w magazynie. 
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zeczoznawey orzekli, że z browninga tego 
przed chwilą jeszcze strzelano. s 

Drugą ofiarą rozruchów był również jedeu 
2 ich przywódców, obecni obwiniony Roman 
Leontowycz, który odniósł ranę postrzałową 
w nogą w okolicy stawa kolanowego. Oprócz 
tych dwóch około dziesięć osób -— w tem wo 
źni, studenci polscy i ruscy, doznali lżejszych 
kontnuzyj i okaleczeń, głównie od ude- 
rzeń polanami. 


Oskarżeni. 


Z pośród aresztowanych, po napadzie, jego 
uczestników oskarżyła prokoratorya państwa o 
| Pon publiczny następujących młodych 
ndZł: 

Franc. Andrusiewicz, lat 21, 
reain. w Stanisławowie, Włodz. Andrusiewicz, lat 
21, słuch, II r, teologii Rom. Bardyn, iat 20, 
słuch I r. fil. Włodz, Benko, 1. 21, stud. I roku 
praw. Michał Biłyk, L 21, stud. I r. fil, Michał 
Bibun, lat 21, abit, gimn. w Stryju. Józef Biło- 
howka, lat 26, bez zajęcia, b, atadent teologii 
Rom. Biłyński, lat 19, stud, techn. Mich. Bodnar, 
lat 22, stud. I r. teol. Adam Bohna'ewicz, lat 21, 
eł. III r. praw. Osyp Bukszowany, lat 20, s} po- 
litecha. Jan COhyczij, lat 21, stud. I r. praw. 
Grzeg. Hytreńskij, lat 24, stud, II r. praw. Aleks, 
Nykołyszyu-Deresz, lat 18, abit, gimn. Andrz. Di: 
djk, lat 19, abit. gimn. Andrz. Domaszewicz, lat 
22, dyetaryusz „Duistru*, Jan Doktorjuk, lat 19, 
abit, gimn. Rud. Drobeńko, lat 22, stud. I r. praw. 
Andrzej Dziwakowski, jat 23, stad, II r. filozofii, 
Mik. Feduszko, lat 20, stud. II r. fil. Michał Ge- 
ra, lat 24, bez zajęcia, Włodz. Giżowski, lat 25, 
at. III r. praw. Mik. Gregorijezuk, lat 29, abit. 
gimn. Aleks. Harasymów, lat 22, abit, gimnazyum, 
Mikołaj Hemrace), lat 22, abit. gimn, Leon Haias, 
lat 20, student pol. Jan. Hynyłewicz, lat 19, abi- 
turyent gimn. Jan Hynyiewicz, lat 21, abituryent 
gimn. Włolz. Huzar, lat 20, stad, Il r. praw. Tad. 
Jarywowiez, lat 26, bez zajęcia, Bohd, Jal. Jawor: 
ski, lat 24, b. student praw. Koust, Jezerski, 1. 20, 
stud. I r. praw. Włoda. Jurynie:, lat 20, bez za- 
jęcia. Rom. Kamiński, bès zajęcia. Mik. Kawasiak, 
lat 22, abit. gimn, Klem. Konyk, lat 22, bez za- 
jęcia, Józef Kohut, lat 19, abit, gimn. Dym, Koli- 
niak, lat 22, Ign. Kołeuniakł lat 29, stud. polit. 
Jul.- Kołenniak, lat 25, stud, II r. praw. Sem, 
Kołomyjcznk, lat 21, abit. gimn. Tym. Krochmal- 
ny, lat 22, stud. I r. medycyny. Aleks. Kruk, lat 
20, abit. gimn. Ant. Kraszelnicki, lat 82, student 
filo, Baz. Cmajło Kulczycki, lat 26, były student 
praw. Włodzimierz” Kulmatycki, lat 27, były stu- 
dent praw, Jar. Kzrczów, lat.23, stud. II r. praw. 
Roman Leontowiez, lat 26, bez zajęeia. HiL Le- 
wicki, lat 23, stud. politechn, Józ, Liszczyński, Jat 
22, b. stad. praw. Józef Łoziński, iat 21, abitn- 
ryent gimnazyalny. Dym. Łukaniuk lat 21, abitu- 
ryent gimnazyalny, Konst. Łyczkowski, lat 23, 
student I roku prawa. Jul. Maksymcznk, lat 20, 
abituryent gimnazyalny. Mik, Tadeusz Matejka, lat 
21, abituryent gimnazyałny, Baz. Maruszczak, lat 
26, abituryent gimnazyalny. Jan Medwid, lat 19, 
abituryent gimnazyalny. Konst. Melnyk, lat 23, 
stud. praw na uniwersytecie w Krakowie, Mik. 
Mlelnyk, lat 20, abituryent gimnazyalny. Eug. Mi- 
chaliczka lat 20, student I roku praw. Jan Mosiak 
b. uczeń gimnazyalay. Miron Mesora, lat 21, stu- 
dent I rokn praw. Jarosław Małyk, lat 28, bez 
zajęcia. Jan Mychas, lat 31, student politechniki, 
Jarosław Nawczuk, lat 26, b. student praw. Józei 
Qchrymowicz, lat 23, student IV r. praw. Mich. 
Onyszyn lat 23, student II roku praw. Włodz. 
Palatyński, lat 22, student II roku praw. Piotr 
Pasicznyk, lat 22, dyetaryusz tow. „Dnister*. Piotr 
Pasternak lat 23, dyetaryusz tow. „Duister“. Dam 
Popowicz, lat 20, abituryent gimnazyalny, Wasyl 
Perajko, łat 22, abituryent gimoazyalny, Paw. Re- 
szetyło, |. 22, stud. I roku teologii. Leon Roża- 
nowski, lat. 18, abituryent gimnazyainy, Greg. 
Sawicki, lat 21, b. student II roku prawa, Jakób 
Seńkow, łat 23, stndeut I roku praw. Jan Seny- 
szyn, lat 26, bez zajęcia. Jan Sokił, lat 23, sta- 
dent I roku teologii. Teod. Stawniczy, lat 21, atu- 
dent I roku praw. Eug. Stebnowski, lat 22, stu- 
dent IE roku praw, Denys Sumyk, lat 24 bez za- 
jęcia. Jerzy Szeparowicz, lat 21. abituryent gim- 
nazyałny, Jul. Szypajo, las 21, abituryent gimna- 
zyalmy. Mich. Szyszkiowicz, lat 29, stud, III roka 
teologii. Mik. Terlecki, lat 20, abituryent gimnazy- 
alo», Piotr Tkaczuk, lat 22, student I roka praw. 
Jan Józef Trytiak, lat 23, dyetarynsz tow. „Dni- 
ster“, Jan Turzański, lat 21, abituryent gimnazy- 
alny, Jan Turkiewicz, lat 20, b. stucent I roku 
praw. Dan. Wachniavia, lat 20, b. student I roku 
praw. Jan Wełyhorski, lat 31, abituryent gimna- 
zysiny. Dym. Witowski, lat 23, b. student II rokn 
praw. Stef, Wołoszynowski, lat 23, abituryent gim- 
Bazyalny, Bohdan Witwicki, lat 18, abituryent 
gimnazyalny. Mik. Zaliźniak, lat 22 (religii pra- 
wosłuwnej), student I roku filozofii. Józef Zadaro- 
wicz, lat 23, (rel. rz,m.-kat.), bez zajęcia. Rośc. 
Zakliński, lat 23, student II roku praw. Włodz. 
Zdebski, lat 20, abiioryent gimnazyalny. Ilja 
Żywko, lat 24, bez zajęcia. 


abituryent szkoły 


Sprawozdanie z dzisiejszej rozprawy zamie- 
szczamy na trzeciej stronie dziennika. 


| z A RZY 


Mróz. 


Dzisiaj rano każdy Krakowianin, pamiętając, że 
wcaoraj wieczór (do północy jest wieczór) powró- 
cił do doma z potężuym gilem, nie licząc innych 
może analogij, czy porównań zoologicznych — otóż 
tedy każdy Krakowianin prosto z łóżka spieszył 
do okua, ażeby zbadać stan termometra. Niestety, 
szyby były „zamnrowane na blank* — jak się 
wyr-.ża Kasia, Nie pomogło ani chuchanie, ani dra- 
panie paznokciem powłoki lodowej 1 dupiero ście- 
reczka, maczana w gorącej wodzie, wytworzyła 
małą przyrębię w lodzie z wiiokiem na termometr 
i świat boży, to jest na okna przeciwległej ka- 
misnicy. Odczyjiywano rozmaite cylry ca termome- 
trze od 14 do 18 stopni Ce!siusza poniżej zera 
z ułamkami, Kto miał słuszność, Wszyscy. Termo- 
metr na parterze inaczej pokazuje, niż na (trzeciem 
piętrze, na północy inaczej, niż na południu. Ale 
minimum mrozu, w) nusząca 14 stopni, zupełnie wy- 
starcza. 

Na szczęście niema wiatru, przynajmniej w śród- 
mieściu Í przy ziemi, wyżej nie bardzo jest dpo- 
kojnie, jak to okazują dymy, dobywające się z ko- 
minów, a coraz to w innym kierunku pędzone 
przez wistr. Węglarz niecnota zaciera ręce, je- 
dnakże nie z zimna, tylko z radości. Jeden dzień 
mrożny lepszy jest dla niego, niż tydzież niewy. 
raźnej pogody. Czują także ulgę ci, którzy potrze- 
ają dużo loda, ale nie na głowę, tylko do inte- 
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resu. Radnją się także amatorowie wszelakich spor- 
tów zimowych, mając zapewniony ruch sportowy 
bogdaj na kilka dal, 

Śnieg pod kołumi, zwłaszcza ciężkich wozów, 
nie skrzypi, lecz wydaje dźwięk metalowy o wy- 
sokiem brzmieniu. Śnieg skutkiem Biinego mrozu 
jest sypki, jak mąka. Niebo jest jasne 1 słońce 
świeci, ale to wcale nie łagodzi mrozu, przynaj- 
mniej w porannych godzinach. Pod arkadami Su- 
kiennie gromadka robotników czeka na pracę. Bluza 
wiatrem podszyta, na szyi postrzępiony Bzalik, w 
ustach „drama“, w żołądku pustki. Smutna dola. 
Ten i ów, przemarznąwszy należycie, wpada do 
kuścioła, ażeby się tam zagrzać, Nieletni chłopcy 
głodni, zziębnięci, przebiegają ulicami, gotowi rzu- 
cić się utartym zwyczajem na ręczną torobkę dam- 
sxą, chociaż dzisiaj, jako w dzień targowy, opernją 
głównie koło włościan i ich wozów. 

Mróz dodaje każiemu nadzwyczajnej szybkości 
w nogach, jak pod Troją strach nadał szybkość 
dzieluemu Hoktorowi, nuciekającemn, niby zając, 
przed ścigającym go Achillesem. Wąsy „A la Wil- 
hełm*,- pokryte szronem przedstawiały wspaniały 
widok, chociaż często .ich mars i zadzierżystość 
kłóciła się z kominiarką na głowio, albo klapami 
na uszach. Fotrzane kołnierze policyautów bioliły 
się grubą powłoką szronu. Niestety mroza nie 
można schować „pod tetegrafem*. Kto mógł, wdział 
dzisiaj „jesiotryś, kalosze, czapki futrzane i ro- 
zmaite „jagery*, 

I okazała się jedna, wielce zajmująca rzecz. 
G!y młodzi nawet mężczyźni otulałi swoje drogu- 
cenie głowy, przeznaczone do kierowania światem, 
a czasami nawet do... my:lenia — panie śmiało 
wystawiały suoje bazie na mróz, roprzesiając na 
cząpeczce lub kapeluszu i „boa“ z zarękawkiem. 
Czasem zarękawek na chwiię przykrywał ucho, lub 
usta i nosek — a potem taka pani szła dalej, nie 
pokazując po sobie, Że zmarzła. Gly mężczyźni 
wpadali do handelków na „kiupnik*, lub do cen- 
kierni na herbatę, panie przez szyby wystaw oglą- 
dały rrzeróżne piękne rzeczy, chociaż owe szyby 
nie bardzo były przeźroczyste. ~ 

Największą sympatyę budziły małe dzieci, dre- 
peące do szkoły w taki mroźny dzień Nie wiado- 
mo nawet, które z nich lepiej wyszły, czy te, które 
przez mamanie zostały tak otulone, że się posiły, 
dźwigając ubranie, czy te, które miały liche suknie 
I ruchem musiały zarabiać na ciepło. Na prowiacyi, 
a zwłaszcza po wsiach, małe dzieci, idące w takie 
zimno do odległej często szkoły przez zaspy śnie- 
żne, często narażają się na choroby, 

Dzisiaj otrzymaliśmy koraspondencyę z Soli 
pod Żywcem, która donosi, że spadły tam ogromne 
śniegi, zasypawszy wprost niektóre bao- 
dynki Szkoła tamtejsza została zamknięta na 14 
dol z powodu zapalenia ślinianek przyusznych u 
dziatwy szkolnej, skutkiem przeziębienia. 


F t 
Kronika. 
Kraków, 14 lutego. 

Nabożeństwo żałobne za śp. Zenona Par vie- 
go, naszego kolegi redakcyjnego, odbędzie się ju- 
tro, 15 bm., jako w pierwszą rocznicę zgonu, o g. 
9 rano w koś'iele OO. Franciszkanów. 

Jó.ef Brandt, znakomity połski malarz, który 
w tych dniach obchodził 50-letni jubileusz swej 
pracy artystycznej, a 70-tą rocznicę urodzin, nade- 
słał z M.nachinm naszej redakcyi, w odpowiedzi 
na przesłane mu Życzenia, nastę; ujący telegram: 
„Zechciejcie przyjąć najserdeczniejsze podziękowa- 
n:e. Józef Brandt“. 

Koncert Fryderyka Kreisiera. Wielkim ewe- 
nementem artysty:znym lotezo w Starym Teatrze 
jest występ znakomitego skrzypka Fryderyka Kreis- 
lera, który po szeregu lat spędzonych w Ameryce 
wystepuja znowu w tym sezonie w Europie. Kreis- 
ler jest, jak wiadomo jednym z naświetniejszych 
reprezentantów sztuki skrzypcowej; Ysaye uważa 
go za pierwszego pośród wszystkich skrzypków 
współczesnych. Na koncert ten, wyznaczony na 
dzień 17 b. m., a będący przedmiotem powszechnego 
zainteresowania, rozpoczęła się jaż sprzędaż biletów 
w Kasie Srarego Teatro, 

Z teatru mlejskiejo. W komedyi Xanrofa i 
Ch: nvel’a: „Książe małżonek* rolę tytułową objął 
p. Leszczyński, Inne ważniejsze postacie kamedyi 
oltworzą pp. Jarszewska (Leona, królowa Korko- 
nli), Słubicka (Preduncya, jej ciotka), Mielnicki 
(eks-król Ingromani), Jednuwski (kanclerz), Maryań- 
ski, Stanisiawski, Krysińska, Zarzycka i i, 

Konkurs Szopenowski. Nienagrodzone na lwo- 
wskim konkursie Szopenowskim utwory są dv ode- 
brania w Krakowie u A. Piwarakiego, we Lwowie 
u WŁ Zadurowicza, a w Warszawie u Gebsthnera 
i Wolffa, stosownie do miejsca nadania. 

Z odmrożoremi uszami zgłosiło się na stacyę 
ratunkową dziś rano kilkanaście osób, W kilku 
nawet wypadkach, odmrożenia były dość silne. 
Osoby z silniejszemi odmrvżeniami uszu wysłał lv- 
karz dyżurny pogotowia do Szpitalna Św. Łazarza. 

Zniknięcie męża. Dziś nadszedł list do policyi 
krakowskiej z Żytyny w gubernii wołyńskiej, w któ- 
rym donoszą, ił mąż Maryi Rzepieniowej, zajęty 
w tamtejszej cukrowni, wyjechawazy do Krzyszto» 
forzyc w powiecie krakowskim dnia 16 grudnia 
ubiegłego rokn, dotąd jeszcze nie powrócił, ani nie 
dał znać o sobie, Zachodzi obawa, Że Rzepień mógł 
raść ofiarą zbrodni, gcyż jechał do Galicyi w spra- 
wach majątkowych. W Żytynie została Żona jego 
z pięciorgiem dzieci bez środków do Życia i dachu 
nad głową. Policya krakowska wdrożyła dochodze- 
nie, celem odkrycia zaginionego. : - 

Włamanie. Wezořaj zgłosiła się na policyę p. 
Wanda Pawełkowa zamieszkaia przy ulicy Czystej 
\ 14 i oznajmiła, że do mieszkania jej włamali 
się jacyś złodzieje i skradii przedmioty łącznej 
wartości 140 kor. Równocześnie jednak aresztowano 
22 letniego Walentego Matałę, przy którym znalo- 
ziono dażo narzędzi ślusarskich. W śledztwie przy- 
znał się Matała, iż on się włamał do mieszkania 
przy ulicy Czystej. 

Kokcsowy złodziej Stanisław Zając aresztoawa- 
ny został wczoraj, gdy wychodził z jednego domu 
a chodnikiem kokosowym. Aresztowany twierlzi, 
że dał mu ten chodnik jakłś nieznajomy do odnie- 
sionis i sam ucickł. 


Z kraju. 


Brutalny napad na polskiego nauczyciela. 
Z Dsiećmorowice pod Boguminem piszą nam: 
Dnia 6 b. m. po południa wracając do domo, nau- 
czyciel szkoły polskiej, p. Stanisław Leopold F iv- 
ryan, został napadnięty przez członka wydziału 
gminnego Antonczyka, kandydata na wójta 
gminy tutejtzej, znanega szowinistę czeskiego i wro- 
sa Polaków, Antooaczyk chwycił p. Fioryana pod 
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gardło i obrzucił stekłem karczemnych obelg. Gdy|ger z kl. X gimnazynm polskiego. W czasie roz- 
napadnięty wyrwał się z rąk napastnika i podążył |mowy wycią nął Dallinger stary rewolwer, 0 któ- 
na posterunek Żandarmeryi, Antonczyk powtórzył ;rym nie wiedział, iż mieścił w sobie jeden nabój. 
swój napad, i kto wie, do czegoby doszło, gdyby | Zartując zmierzył do Koszmaryły i kilkakrotnie 


nia zjawiła się gromada ludzi z ka. P„ dążącym 
do kościoła, Antonczyk puścił awoją ofiarę i odszedł. 
Oczywiście sprawa ta zostanie załatwiona w sądzie. 
Napad na p. Floryana ma podkład w szowinizmie 
narodowym. Czesi bowiem pragną koniecznie i na 
wszelki sposób pozbyć się p, Floryana, odznaczają 
cego się patryotyczną działalnością pośród Pola- 
ków. ` i > 

Oświęcim, 12 lutegc, — (Zarawa na dochód 
budowy „Sokolni*. — - Za Straży pożarnej. — 
Mrozy). k j 

Sala baiowa odświętnie przybrana i dłońmi dru- 
żyny sokolej festonemi umajoua. U wejścia wita 
gości prezydyum Sokoła, zebrane w komplecie, 
a druhem drem Slósarczykiem na czele, Na sali za- 
roilo wię od pięknych twarzyczek i mundnrów so: 
kolich, Bez wątpienia wczorajsza zabawa należy 
do najwytworniejszych w bieżącym karnawale, bo i 
cel zabawy dia Oświęcimia był najsypatyczniejszy. 
To też komu tylko stosunki pozwalały, spieszył 
na salę balową, aby złożyć grosz przeznaczony na 
budowę własnego gniazda gzarego ptaka, — przy- 
bytku, który jest od kilku lat celem marzeń wszyśt: 
kich obywateli, związanych nicią sympatyczną a 
drnżyną sosolą. Jak DA nasze stosunki, dochód ze 
zabawy jest wcale znaczny, bo wynosi około 600 
koron. Do kadryla i mazara stanęło 40 par, które 
pod komendą druba Mayzła bawiły się ochoczo aż 
do świta, unosząc z zabawy najmilsze ws,omnie- 
nia. Zabawą sokoią zamykamy w Oświęcimiu urzę 
dowy szereg zabaw pnblicznych, 

Na walnem zgromadzenia Straży pożarnej w Ba- 
binach pod Oświęcimem, wybrano prezesem w 
miejsce p. Mydlarskiego przeniesionego do Wiednia, 
dr Antoniego Słósarczyka. Straż pożarna w Babi- 
nach jest świetnie zorganizowaną i znakomicie za- 
gospodarowaną, dzięki niestrudzonej pracy dłago- 
letniego jej prezesa p. Mydlarskiego, byłego na- 
czeluika tut, stacyi kolejowej, który w roka ubie- 
głym zosłał zastęp% Naszelnika w odziałach ru- 
chu przy dyrekcyi kolei półnucnej w Wiedniu. 

Ostra zima zawitała I do nas, a wobec wzmeżo- 
nego zapoti.zebowania węgli, widoczną jest na tar- 
gu zwyżka tego artykułu, którego cena obecnie 
także i na targach lwowskich posała znacznie w 
górę. 

Tarnów, 13 lutego. — (Z Sokoła, — Koło nau- 
czycieli szkoł wyższych, — Odczyt posła Nakone- 
cznego. — Koncerty. — Z msnięcie wodociągów). 

W nowo zawiązanym Tuwarzystwie gimnasty- 
canem „Sokół“ Tarnów-Strusina odbyło się onegdaj 
pierwsze walne zgromadzenie, które w,brało pre- 
zesem Józefa Chciuka, wiceprezesami Stanisława 
Smalca i Józefa Srebe, , dwunastu wydziałowych 
i c:terech zastępców, komis,ę kontrolującą i sąd 
honorowy. Przez trzy miesiące swego istnienia o0- 
kazało Towarzystwo dużo żywotności. Obzhodzono 
bowiem wszystkie Święta narodowe, urządzano za- 
bawy towarzyskie, jak św. Mikołaja, opłatek, 
choinkę i t. d, w wolne zaś święta i niedzie'e 
odczyty. Gimnastyka odbywa się 2 razy tyzodnio- 
wo, W niedłuzim czasie nastąpi umundurowanie 
członków, Obrót kasowy był stosunkowo duży, bo 
wynosił przeszło 400 kor, Toteż walne zgroma- 
dzenie gorąco podziękowało ustępującemu wydz ało: 
wi za jego pracę. Zebranie powzięło jedn.myślną 
uchwałę domagającą się, aby zwłoki Maryt Ko- 
nopnickiej spoczęły na Skalco w grobie zasłażo- 
nycn. 
> Diim ia “tarnowskiego Koła To- 
warzystwa nau zycieli Szkół wyższych, odbytem 
pod. przewodnictwem prof. Gutowskiego, zajssowa- 
no się kilka sprawami lokeinej natury, oraz po- 
atanowiono zwrócić się do Zarządu głównego w 
sprawie dyscyplinarki, wytoczonej przez prezydyum 
Rady szkolnej krajowej jednemn z profesorów szko- 
ły średniej za odczyt wygłoszony na jednem z po- 
siedzeń Koła. 

W sali ratuszowej odbył się 10 bm. odezyt po- 
sia do Dumy Nakoniecznego 0 stosunkach w Kró- 
lestwie Polskiem. 7 

W sali kasynowej odbył się 11 b. m. koncert 
szwedzkiego lutnisty Svoo Scholandra, urządzony 
staraniem Biura koncertowego Tfirka.  Artystę 
przyjmowano serdecznie. Staraniem tego samego 
Biura odbędzie się 19 b. m. koncert Fryderyka 
Kreislera, jednego z najlepszych skrzypków współ- 
czesnych, 

Skutkiem rekonstrukcyi uszkodzonych części skła- 
dowych mostów elektrycznych, dyrekcya wołocią- 
gów miejskich w Tarnowie zawiadom ła mieszkań- 
ców plakatami, że wołociąg przez 4—6 dni wody 
dostarczać nie będzie. Oby ta przykra niespodzian- 
ka była pierwszą i ostatnią. 

Kołomyja, 13 lutego. (Karnawał w pełni, — 
Sporty zimowe. — Uczeń gimnazyalny zabójcą, — 
Pożar inspektów ogrodniczych). 

Kołomyja rozkołysana w takt waleów i mazurów. 
Ubiegły i nadchodzący tyłzień, to punkt kulmina- 
cyjny tutejszego karnawału. Bal burs dia chłopców 
tego roku nie:o mie dopisał, za to inne większe 
bale udały mię lab dobrze się zapowiadają, Pomi- 
nąwszy mnóstwo zabaw prywatnych lub przezna- 
czonych dla sfer niższych, należy wymienić: bal 
akraiński w sali Kasy oszczędności, na który przy- 


pociągnął za kurek, Wreszcie padł strzał | Kaszma- 
ryło, trafony w czoło, runął na ziemię. Kala 
ntkwiła w oponach mózgowych i Kaszmaryło, nie 
odzyskawszy przytomności, wałczy do dzisiaj ze 
śmiercią, Mimowolny zabójca tak się przeraził 
okropnym wypadkiem, iż natychmiast chciał sobie 
odebrać życie, czemn jednak obecni przeszkodzili. 
Sprawą zajęła się prokuratorya państwa, 

Pierwszemu ogrodnikowi w Kołomyi, p. Stełań- 
sklemu, spaliły się onegdaj inspekty ogrodowe z 
nieznanej przyczyny. Pożar ze względu na wielką 
ilość kwiatów i w czasie sezonu karnawałowego 
wyrządził p. Stefańskiemu znaczną szkodę. 

Smieré na balu. Z Brodów donoszą: W sobotę 
na wieczorku tańcującym w kasynie urzędniczem o 
godz. 3 nad ranem zmarł nagle podczas tańca na- 
czelnik kolejowy Stupnicki, Lekarze skonstaiowali 
śmierć, Zmarły liczył lat 61 i w najlepszym uspo- 
sobieniu i zdrowiu przybył na bal 


Ze Swiata. 


Zniesienie generał - gubernatorstwa Litwy. 
Z Petersburga telegrafują: Rada ministrów za- 
twierdziła wniesiony przez ministerynm spraw we- 
wnętrznych projekt zniesienia generał-guber- 
natorstwa wileńskiego obejmującego guber- 
nie: wileńskę, kowieńską 1 grodzieńską Projekt 
ten przejść musi jeszcze przez Dumę a następnie 
Radę państwa, gdzie niezawodnie jednak nie na- 
potka oj ozycyi, 

Prześladowanie księży katolickich na Litwie 
Władze administracyjne na Litwie ze szczegóiniej- 
sz} zawzięitością zaczynają prześladować ducho- 
wieństwo katolickia tamtejsze, W ostatnich tygo- 
dniach kilka księży za błahe przewinienia rzekomo 
polityczne, zostało usuniętych z zajmowanych po- 
sad duchownych. Obecnie telegrafują, że minister 
spraw wewnętrznych zażądał od lubelskiego bi- 
skupa uwolnienia od obowiązków ks. Paneckie- 
go, za to, że w dzień imienim cara, dnia 8 gru- 
dnla z. r. nie odprawił nabożeństwa dziękczyn= 
nego. 

Rozłam wśród maryawitów. Z Warszawy 
donoszą: f 

Giośny zatarg pomiędzy maryaąwickim biskups 
Kowalskim, a proboszczem warszawskiej para- 
fii maryawitów ks Żebrowakim, zakończony 
usunięciem ka. Żebrowskiego ze stanowiska pro- 
boszcza, wywołał zbiorowy protest warszawskich 
członków sekty. Ponieważ na imię ks. Żebrowskie- 
go zapisane były wszystkie nieruchomosci, będące 
własnością gminy wyznaniowej maryawitów, więc 
zażądano od ks. Zebrowskiego, aby sporządził akt 
cesyi praw hipotecznych do tych niernchomości na 
rzecz gminy. Tymczasem kaplica Maryawitów przy 
ul. Karolkowej jest widownią nienstającycb 
zaburzeń, gdyż parafianie maryawiccy stoją po 
stronie ks, Zobrowskiego i domagają się przy- 
wrócenia go na probostwo, Wedlug statutów, 
przez rząd zatwierdzonych, zgromadzenie parafiau 
rozstrzyga o nominacyach na proboszczów, wobec 
czego parafianie burzą się i uznają usunięcie ks. 
Żobrowskiego za akt gwałtu i samowoli ze strony 
biskupa Kowalskiego. 

Ks. Żebrowski poddał się ùa razie rozporządze- 
nia władz administracyjnych i złożył urząd pro- 
boszcza. Nie zamierza on jednak założyć nowej 
sakty, jak plerwotnie sądzono, ale che „doskona- 
lié się dnchowo, Takiż sam zamiar aduchowego 
d skonalenia sẹ“ ma Marya Zigler, która również 
ogłasza się za maryawitkę, ale dodaje, że w po- 
glądach swych bliższą jest kościoła katolickiego, 
niż maryawitów., 

Tak więc na razie maryawici mają „dwie ma- 
teczki”, o które toczy się walka. Zdaje się jo inak, 
że rozłam wśród maryawitów skończy się rozbi- 
ciem sekty, której kierownicy zdra izili zbyt wiel- 
ką arbitrainość w stosunku do podwładnego kiera 
i zbyt wielką trośkę o interesa mutoryalne, 

Nowomianowauego probosz:za Ryttia, gmina ma- 
ryawitów uznać nie chce i głośno to codziennie 
manifestuje, a 

Koncesya na bank p. Stapńs:iego. Pod ta- 
kim tytułem donosi „Neues Wiener Jonrnal* w 
niedzielnym numerze: 

„Doradca prawny p. Stapińskiego, adwokat dr 
Zipser, z powodu podanej przez nas treści skargi 
dra Szajowicza przeciwko p. Stapińskiema przysyła 
nam następujący komunikat z prośbą o umieszcze- 
nie: „Jeszcze w r. 1908, gdy dr Korytowski był 
ministrem skarbu, otrzymał p. Stapiński przyrze- 
nie koncosyi na hipoteczny bank akcyjny, przezna« 
czony wyłącznie dla ludności“ wiejskiej, którego 
akcyonaryuszami mieli być włościanie. To przyrze- 
czenie mie odnosi się do osoby p. Stapińskiego, ale 
do partyi ludowców. P. Śtapiński nigdy z tego za- 
pewnienia ażytku nie robił, gdyż kapitał akcy ny 
nie mógł być zebrany drogą subskrypcyi pomiędzy 
włościanami, Kilka przyjaciół ` partyi wskazało 
wprawdzie na Szajowicza, kióry oświadczył, że w 
ciągu 14 dniach zbierze potrzebny kapitał, pouie- 
waż atoli przyrzeczenia swojego nie mógł dotrzy- 
mać, pos. Stapiński w porozumieniu z kierownictwem 
partyi ludowej porzncił projekt założenia takiego 


chodzi wielu Polaków również z rodzinami. Tego-| banku, Koncesya, którą Bank dla krajów koronnych 
roczny bał nie wypadł tak pomyślnie, jak się tego wspólnie z posłem sejmowym Długoszem otrzy mał 
spodziewano, gdyż z powodu wielkich mrozów oko-|w grudnia 1910 r. na założenie galicyjskiego ban- 


lica nie dopisała. Komitet w dochodach ma d: fisyt. 


ku ludowego, nie ma Żadnego związku z konc s)ą, 


Z soboty na niedzielę odbył się bal Żydowski, sfer | zapewnioną dla p. Stapińskiego od r. 1908 Co do 


inteligentnych, Pol względem bogactwa 1 wystaw- 
ności toaiet damskich był te podobno pierwszy bal 
w Kołomyi, Bawiono się ochoczo do rana. „Clon“ 
jednak karnawału: będzie bał bura Żeńskich, do 
którege przygotowania są w pełni. Komitet, z p. 
Małczyńską na czele, do którego należą panie: 
Kawalcówna, Serbalówna, Romanowiczówna, Wolaka 
i i. daje rękojmię, Iż w dniu 15 b. m. sala Kasy 
oszczędności nie pomieści setek gości. Spodziewany 
jest przyjazd gości ze Lwowa, ` Czerniowiec, Za- 
leszczyk, Stanisławowa i t. d Bal ten zapowiada 
się ńwietnie, Atrukcyą jego będzie oryginalua mu- 
zyka cygańska z kapelmistrzem Aleko na czele, 
bardzo dobrym skrzypkiem. ) t 
Zimno i olegi znakomicie sprzyjają rozwijania 
się u nas sportów zimowych. W okolicy Kołomyi 


2000 koron, o których dr Szajowicz mówi w swo- 
jej skardze, to chodzi o dług wekslowy p. Stapiń- 
skiego, dawno przez niego zapłacony“. 

Majątek Rothschilda. Zmarły w Wiedniu Albert 
br. Rothchild otrzymał po śmierci ojca swojego 
Anzelma w r. 1874 „tylko* 400 milionów kor. — 
umierając zostawił 700 milionów, a jak twierdzą 
wtajemniczeni miliard, czyli tysiąc milionów koron 
To bardzo znaczne wzmożenie się majątka zmar- 
łego potentata finansowego przypisać należy roz- 
maitym okolicznościom, Przedewszystkiem Albert 
Rothschild wydawał bardzo małą część swoich do- 
chodów, które stale przyczyniały się do zwiększe- 
nia kapitału. Nataniel Rothschild, brat zmarłego. 
zapisał umierając 100 milionów najstarszemu 89- 
nowi Alberta i w ten sposób zwiększył majątek 


w Dobratowie znajduje się dobry tor sanęczkowy, | wiedeńskiego domu Rothildów. Teść Alberta Roth- 
a w Oxrzesińcach wyborna poehyłość dla uprawia-|schilda, szef domu paryskiego Alfous Rothchild, 


nia sportu narciarskiego. W niedzielę też lub święto 
zawsze wybierają się w te okolice gromadki ama- 


zapisał równie znaczne sumy domowi wiedeńskiemu. 
Realizacya pożyczek państwowych przynosiła takża 


torów, między którymi znajdują mię również ama- | znaczne zyski, Jak to powiadają . pieniądz robił 


torki tych sportów. 

W ubiegłym tygodnia we czwartek, zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z bronią. Uczeń ruskiego gimnazyam 
a VII klasy, Koszmaryło, przyszedł w odwie- 
dziny do jednego ze swych kolegów. Na jedue) 
stancył z owym kolegą mieszkał uczeń Daliin- 


p'euiądz, Albert br. Rothschild należał równie do 
największych właścicieli ziemskich w państwie 
anstryackim, a do jego majątku nieruchomego na- 
leżą liczne pałace i zamki, Zmarły pozostawia pię- 
cioro dzieci, czterech synów i córkę. — Najstarszy 
Jerzy znajduje się od szeregu lat w domu dla obłą- 
kauycb, najmłodszy Oskar zastrzelił się z powoda, 


Większe kwoty wypłaca bez 


Wtorek, 14 Lutego 1911 


że ojciec nie chciał zezwolić ua jogu małżeństwa 
ze szwaczką, jedyna córka Noemi jest nieuleczalnie 
giucha, > d 

Zmiana w dyrekcyl opery nadwornej. Z Wie 
dnia piszą nam: Nowy dyrektor „Hofopery* Jan 
Gregor, obejmuje już swoje stanowisko. Gregor 
ma zamiar z pierwszej w Austryi sceny opery 
uczynić teatr rentowny bez ujmy dla artystycznego 
jego poziomu, Opera nadworna na razle przynosi 
deficyty, idące w sotki tysięcy, a pod wzzlądem 
artystycznym pozostawia bardzo wieie do życzenia, 
Pierwszą premierą dyrekcyi Gregora będzie słynny 
Straussowski „Rosonkevalier*. Feliks Weinsartner 
jeszcze przed opuszczeniem dyrektury, wystawi 
operę Berlioza p. t. „Benvenuto Cellini“. Premierą 
tej opery będzie sam dyrygował. 

Ulica Tołstoja w W:edniu. Piszą nam z Wie 
dnia: Jak wiadomo, grono postępowych radców 
gminnych wystąpiło z wnioskiem, aby jednej z ulic 
wiedeńskich dać nazwisko Tołstoja, ku u-zczenin 
działalności społecznej i twórczości literackiej wiele 
kiege pisarza rosyjskiego. Wiedsński „Stadtrath*, 
który decyduje o nazwach ulic, zarytał o opinię 
co do tego wniosku d;rekcyę bibliotchi miejskiej, 
A że opinia biblioteki wypadła niepochlebnie dla 
zmarłego pisirza, Wiedeń — zdaje się — nie bę- 
dzie miał ulicy Tołstoja. Również nie zeodzon 
się na nazwanie jednej z ulis ulicą Józefy Gall: 
mayer, gdyż osoba owa — zresztą dawno już nie 
żyjęca — była akt rzą. Natomiast za dui parę 
pojawią się tabliczki z nazwą ulicy Hambargera, 
Był to.. fabrykant fortepianów, zasłużony jaso agis 
tator chrześcijańsko-socyalny, 

Kradzież 10 tysięcy rubli. Jau jaż usuvBiliSy, 
przed kilkn tygodniami zbiegł z Kalisza Izrael 
Weisfnss, skradłszy w jednej instytacył 10 tysięcy 
rubli. Wczoraj udało się policyi wiedeńskiej areszto 
wać defrandanta w Wiedniu, który był meliowany 
w hotelu. jako Woif Grossfeld. 

Koniec wykwintności. W paryskim przeglądzie 
„La Revue“ pojawił się artykuł, którego autor 
słusznie podnosi, że wykwintność, szyk I dobry 
smak w modzie ustępują coraz bardziej na - szary 
koniec wobec pospolitego luksusu i przechwalanii 
się wyłącznie drogością strojów. „Kosztowało tyle 
a tyle tysięcy“ — oto hasło dzisiejszych księżnie 
czek mody. Jeden z kronikarzy paryskich opowiada, 
jak to pewien Paryżanin przyjacielowi swojemu 
z prowincyi gapiącemnu się na stroje kobiety, tło- 
maczył tajemnice mody. A więc kapelusz kosztuje 
1500 franków, fałszywe włosy (z bacylami prze- 
różnych chorób) 1000 fr, zwyczajna suknia 1500 
franków, koszula 300 fr, halka 200, pończochy 
100 franków, płaszczyk sobolowy 250000 fr, 
pierścionki, naszyjnik, naramiennik, aakiewka złota 
150000 franków —— razem około 500.000 franków, 
Ferrero opowiada następującą anegdotę, która może 
jest prawdą: Pewna milionerka nowojorska, mie- 
szkająca we Francyi, dawała na swoim zamku fe~ 
styn ua cześć jakiegoś księcia włoskiego. Krawiec 
przyniósł jej rano dwa cadowne kostynmy, z któ- 
rych jeden kosztował 40.000, drugi. 30.000 fran- 
ków. Amerykanka zaczęła rozmyślać uad tem, jaka 
by się mvgła pokazać w clągu jednego wieczora 
w oba kostyamach. I wynalazła na to sposób. Po 
jawiła się najpierw w białym kostyumie i wywołał 
podziw, Przy kołacyi lokaj, roznosząc jakieś danie 
a Bosem, potknął wią, oczywiście z premedytacyą, i 
wylał sos na ów drogocenny kostynm swojej pani, 
Goście wyrazili swój żal z tego powodn, zaś pani 
doma wyszła na chwilę, a potem powróciła w dra- 
gim kostyumie, który wywożał niemniejszy podziw. 
Luksus zabija dobry smak, 


Zmarli: _ 

Rudolf Ludwig, nauczyciel seminaryam nau: 
czycielskiego i uczestnik powstania 1863 r., zmarł 
w Stanisławowie w 66 roka życia, - 


Z T. S. L. Członkowie sądu powiatowego i Ka- 
syna powszechnego w Żywcu złożyli na stypendynm 
dia ucznia polskiego semioaryum nauczycielskiego 
T. S. L. w Białej jednorazowo kwotę 100 koron. 


- Z dyecezyi krakowskiej. Instytucyę na probostwo w 
Giebu tow è otrzymał xs, Jan Palica, wikaryu z w Za- 
torze. Przopiesieni: ks. Andrzej Paryś z Czernichowa do 
Zatora, ks. Antoni Sznajdrowicz z Mogiły do Czerułcho 
wu. Posada wikaryusze w Mogile z powoda braku ke 
płanów na razie nie zostanie ovs:dzoną. Urlop dwomie 
sięcziy celem poratowania zdrowia otrzymał ks, Frane 
cis.uk Kacz, ekspozyt w Stracunce, Obowiązki duszpa 
sterskie w Straconce pełnią ©x-arrendo Braca Muiejst 
z Kęt. Nauzę rel gii w szkołe tP. Prezentek w Kraso- 
xie giat ks, Jan Pietraszek, wikaryusz przy kosoiwclą 

Stypendyum. P. Bronisław Pożniak, p'anista, który pa 
ukończen:'i konserwatorynm krakowskiego bawił na stu. 
dyach w Berlinie, otrzymał stypendyum rządowe dla dal 
szego ksztułoenia 8ę za granicą. . 3 

Mianowania, Minister kolei żelaznych zamianował ze: 
kretarza kolejowawo, dr Wincentego Krzysziałowicza w 
Krakowie, zastępcą nat zalnika oddziału dla kontrol: do» 
chodów w tej dyrckcyi, a sekretarza kolejowego, Ottiia 
Stankiewicza wo Lwowie, zastepuą naczelnika oddziała 
dla spraw osobistych, dobroczynnych i zdrowotnych, 

Z kaieniarza. We wtorek 14 lutego: Walentego m4 
we środę i6 lutego: Faustyna m, i Georgii p., we czwar 
tek lu iatego: Jnliany p. m - 

Wschód słonca dnia 14 lutego © godzinie 6 a. 55, 
zachód o godzinie 4 min. 53, długość dnia godzin % 
miu, 08 
Z krakowskisgo obsarwałorvym, — Dalia 13 lutego 
termometr doszedł od — 109 do — 8'1 Cu, Daromote 
podnosii się. 

waia lè lutego o godzinie 7 rano stan haromatra 
7594 mm. teruometro — 241 O; wiatr północno ea» 
chodni. s ; 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
(w anli 1 szkoły realnej o godz, 6 w.) 

We wtorek 14 b. m. Prof. uniw, dr Stanisław Do: 
brzyoki: Polska poezya ludowa, (Wykł. Vi). ' 

We środę 16, we czwartek 16 i w sobotę 18 b. m, 
Prof. dr Tad usg Me: drys: Mieczysław Romanowski, ży 
cie À twórczość (3 wykłauy). 

W piątex 17 b. m, Stanisław 
moyski. : 

Uniwersytet ludowy im, Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16. 

We wtorek 14 b. m. Geoloviczne dzieje ziem polskich 
(2 w. g cyklu „Ziemię poiskie*), Wykładający dr K. 
wójcik. 3 

wa środę 15 b. m, Walki o niepodległość na zacho- 
dzie Europv (3 w. z cyklu; Wiek XIX). Wykładający 
dr Leon ltymar, y 
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie. . , 

We wtorek: „Ścieżki cnoty“, 

We śrcdę: „M; artyśm*. 

We czwartek: „Świeżki onoty*, 

W piątek: „Szklana góra", 

W sobotę: „Książę Małżonek*, 

Repertoar Laatru ludowego. 

We wtorek: „Krowoderskie zuchy“, 

We środę: Krowoderskie zuchy*, 


| czna m 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Keslitówz., Wynajmuje i sprzedaje pierw: 
szorzędnych fabryk fortepiany, piauina, harmo 
die i pianolo za gotówkę iub na spłaty nawet 
iwudziestomiesięczne, lustramenty używane og 
ten najniższych. 


Szpotański: Generai Za: 


Kapitał akc. [30 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. — Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym 
i na książeczki wsiład<owa. ) , ) 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia, 


wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca 


„Ba giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszemi warunkami, Kantor wymiany z dniem 15 lipca b. r. przeniesiony do iokala parterowego (Rynex główny, Linia A-B I. 44). 


Wuer la Luiupu FIL 
e — EE 


Dział ekonomiczmy. 


* Krajowe Towarzystwo chowiu drobiu 
w ftrakowie. Grono hodowców i amatorów raso- 
wegu drobiu, gołębi 1 królików posta owiło zało- 
żyć w Krakowie filię krajowego Towarzystwa cho- 
wu drobin, gołębi i królików, Siedzibą mzelerzystą 
instytucy! jest Lwów. Założyciele instytucył, tak 
aktualnej w Krakowie cierpiącym tylo £ powodu 
braku taniego mięsa, liczą na poparecle szerokich 
mas publiczności, a przedewszystkiem starszych po- 
przedników swoich, tych pionierów, którzy ponad 
10 z górą laty takież Towarzystwo powołali do 
życia, a pomimo niepowodzenia ówczesnego pozo- 
stali zapawno nadal zwolennikami tego „dulce cum 
atili", Wkładka jest mała bo tylko 4 korony fro- 
cznie, za co ma się prawo do otrzymania darmo 
od Towarzystwa trójki rozpłodowych kur, królików, 
lub gołębi; za zwrotem po dwóch latach z przy- 
chowku podobnej trójki Towarzystwu. Przystąpie- 
nie zgłaszać należy pisemnie pod adresem: Hodo- 
wla królików rasowych Pawła Berskiego, Kraków, 
Grzegórzki ul. Szkolna 1. 64. f 

. Klewypłacalność. Galicyjski Związek wierzy- 
eleli we Lwowie ul. Wałowa 1. 11 ogłasza upa- 
dłość firm: 1) Rosenkranz Feibiaz i Karfiol Łazarz 
Mojżesz handel towarów gulanteryjnych w Czer- 
ploweach; 2) H. Fiemingor, koplec w Czerniowcach; 
8) Leib Jam, Eziel Jam i Efrolm Aleksandrowicz 
w Rzeszowie kupcy lasów f ziemi na parcelacyę, 
„, Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, lv lutego. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
topBiego Zd, cieląt 247, owioo i kóz 6, nieroracizny 
064; rasom vl? zwierząt, Płacono za jeden cetnar me- 
tryczny żywej wagi: bahaje od 80°— do u6—, woły 
£6— do 100'—, krowy od 70— do 92*—, jałownik od 
78*— do Y2'—, cielęta od —— do —*—, nierogaciznę 
tuczną od U-— do 0>—*—; bitej wagi: nieroguciźnę od 
lob'= do 146—, Z zakupionych na oko płacono zu 
putukc: Luhaje od 2UU*— do Su0—, woły « paszy ou 
8LU'— do 440'*—, krowy od 167*— do U34*—, jałówki od 
106:— do 200*—, cielęta od 84*— do 88*—, owce i Kozy 
od 10— do 20—, 
| £e spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumoyę 728 sziuk, na konsumcyę innyci gmin 
kraju 169, na eksport za granicą kraja bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny —, 
Ceny powyzsze obliczono bez opiaty akcyzowej, 


aklego. Fel. Gw. 
— Nowe książki: 

Tytos Filipowicz: Zagadnienie 
„Książka”, Kraków. jzu 


tomy. Lwów. Nukładem Tow. wydawniczego, 


wydawniczego. 


Szkice I opowiadania z ilustr, 
kładem Tow. wydawniczego we Lwowie, 


Lwów. 1911. 


nografii historycznej „Tow, warsz. przyjaciół nauk* 
(1500—1832) oraz wykaz alfabetyczny ilnstracyj. 
Warszawa— Kraków. Gebethner 1 Wolff. 

Karin Michaelis: Beuta Rosa. Tłómaczyła 


borowych*) 40 kop. 


Apulejuaz: Bajka o Amorze i Psyche. Przekład 
Józefa Jankowskiego. Warszawa. 1911. Nakładem 
St. Sadowskiego, 


Proces o napad 
na uniwersytet [wowski, 


(Telefonem) : 
Lwów, 14 lutego. 


Przed gmachem sądu karnego przy ulicy Ba- 
torego ruch normalny. Prócz kilkunastu poli- 
cyantów, nie widać nic, coby wsk»zywało, że w 
gmachu sądowym odbywa się dziś tak niezwy- 
kły proces, Przy wejściu do gmachu sądowego 


kronika lwowska. 
j Lwów, 14 lutego, 


Bal prasy we Lwowie, który się odbędzie w 
najbliższą środę, wzbudza ogólne zajęcie, loże w 
Bali Filharmonii — juź rozkupione, Komitet czyni 
ostatnie przygotowania i nie skąpi ani trada, ani 
kosztów i zabiegów, aby nietylko odpowiedzieć godnie 
wieloletniej tradycyi lwowskich balów prasy, ale 
owsżem rrzewyższyć jeszcze w tym roku bale po- 
przednie, Punktem kolminacyjnym środowego balu 
będzie, jak zawsze, wspaniały kotylion, z odpowie- 
dniwi, specyalnie w tym cela sprawionemi przy- 
rządami, efektami świetlnemi, reflektorami i t. p. 
Panie otrzymają przy kotylionie piękne prezenty 
pamiątkowe, Stroną taneczną bału kierować będą 
pp. Słoszkiewica 1 Bischof przy pomocy licznych 
współaranżerów. 

Zjazd marszałków powiatowych. "Tegoroczny 
zjazd marszałków pow. odbędzie się we Lwowie 
27 b. m, o 10 rano w sall Tow. kredytowego 
ziemskiego z następującym porządkiem dziennym: 
a) Sprawozdanie z czynności wydziała wykonawe 
czego; b) Statnt emerytalny jednolity dla nrzędni- 
ków Rad powiatowych, referent Stan. Skrzyński, 
prezes Rady powiat. krakowskiej; c) Petycye po- 
. wiatów w sprawie zmiany ustawy drogowej, refe- 
rent Miecz, Urtański, prezes Rady pow. brzozow= 

skiej, d) Sprawy szkolne ł potrzeba ogólnej in= 
strnkcyi normującej kontrolę Rad powiatowych w 
stosvnau do potrzeb i budowli szkolnych, sprawo- 
zdawca Stan, Jędrzejowicz, prezes Kady powiat. 
rzeszowskiej; e) Bezprocentowe zaliczki powiatows 
' jako fundusz obrotowy budowlany, sprawozdawca 
bar, Stef, Moysa, prezes Rady powiat. śniatyńskiej; 
f) Wnioski członków, z 

Kepertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

We środę: „Pajsceś i „Komedya o człowieku, który 

saślabił niemowę”. 

We ozwartek: „Dziecko księcia*, 

W piątek: „i odezłowiek*, 

W sobote po pol.: „Wielki człowiek do małych inte- 
ieców*; wieczór: „Dziecko księcia*, 


wstępu. Ławki, służące zazwyczaj dla publicz- 
ności, wypełniają dziś oskarżeni w liczbie pra- 
wie stu. Kilkn z nich ma mondar jednorocz- 
nych ochotników. Na miejscach, zaiezerwowa- 
nych dla publiczności, widać kilka zaledwie 
osób. Stoły dziennikarskie zajęli przedstawiciele 
pracy miejscowej, krakowskiej i wiedeńskiej. 

Trybunał tworzą: radca Obertyński, 
jako przewodniczący; radcy Kwiatkowski, 


Franke. 


Ochrymowiez, dr Kost Lewicki, dr Starosolski, 


Kos, dr Cyryl Trylowski, radca Podlaszecki, 
dr Ewin, dr Julian Oleśnicki, 

Były radca sądu obwodowego, dr Pieradz- 
ki, występuje jako zastępca obrony prywatnej, 


uniwersytetu, którzy ucierpieli podczas bójki w 
uniwersytecie. Matkę zabitego Kocki zastępuje 
adwokat dr Szachiewicz; lekarzy-znawców 
uwolni} przewodniczący na dziś od rozprawy. 
Obecnych jest dwóch znawców rusznikarzy. 

Na ścianie za trybunałem powieszono rzędem 
20 browningów i rewolwerów, tyleż bo- 
kserów, kilsa kastetów, uóż myśliwski, 
żabki strzelające; dalej ustawiono kilkadziesiąt 
pałek, toporków 1 lasek. Stoi też przyniesione 
z uniwersytetu okno z dziurą w szybie, pocho- 
dzące od kuli. 

Protokolant na zlecenie przewodniczące- 
go wywołuje najpierw po polsku, potem po ru- 
sku sprawę o godzinie 9 minut 15. Obrońca dr 
Kos prosi o głos i mówi: 

Ustuwa takiego rozpoczęcia rozprawy nie zna. 
Rozprawa powinna się odbyć po rasku. Ob- 
rona protestuje przeciw temu otwarciu roz- 
prawy i żąda, aby rozprawa ta była prowadzo- 
na w języku ruskim, a nie polskim, oraz pro- 
si o zanotowanie tego protestu w protokole. 

Z oskarżonych brakuje J. Maksymczuka; ba- 
wi on w Prusiech na robocie i nadesłał stamtąd 
telegram. £ 

Przewodniczący odczytuje katalog oskar-. 
Żonych. Okazuje się, że brak także O. Biłohow- 
ka, O. Harasymicza i R. Kamińskiego. 

Prok. Franke co do trzech nieobecnych 
wnosi o postępowanie zaoczne. . 

Obr., dx Lewicki oświadcza, że obrona nie 
będzie odpowiadać na enuucyacye prokuratora, 
dopóki zast. prokuratora mie będzie przema- 
wiać po usku. Uprasza imieniem obrony i o- 
skarżonych, aby przewodniczący wezżwat zast. 
prokuratora, by wyłącznie używał języka TU- 
skiego w swoich wnioskach i oświadczeniach. 
Jeżeli przewodniczący nie uczyni zadość temu 
żądaniu, obrońca odwołaje się do uchwały try: 
banału. 

Przew.: Trybunał nie ma inoerencyi, aby 
wezwać prokuratora do tego, jakim językiem 
ma mówić. Obronie służy droga zażalenia do 
przełożonej władzy prokuratoryi w" 

Dr Lewicki ponownie odwoluje się do 
uchwały trybunała. 

Trybunał o godz. 10 udał się na naradę. 
Po naradzie oświadczył przew. Obertyński, że 
trybunał uchwalił przyłączyć się do ennn- 
cyacyi przewodniczącego, że nie ma prawa 
wzywać prokuratora, który podlega ministerstwu 
sprawiedliwości. 

Obrońca dr Lewicki prosi o przerwanie 
rozprawy na kwadrans. Obrona zwróci się 
p zedoczia do przełożonej władzy prokara- 

ryi. . i 

Przewodniczący odmawia temu wnioskowi, a 
trybunał zatwierdza oświadczenie przewodniczą- 
cego. 

Dr Lewicki imieniem okarżonych i obrony 
prosi przewodniczącego, sby wszystkie enuncy- 
acye prokuratora, po polsku złożone, powtarzał 
w języku ruskim. } : s 

Przewodniczący br uwaza tej 

rośby, bo polski język jest zarówno urzędowy 
jak APA (Liczne Esko) ławy oskarżonych, 

je rozumieją po po D „AA? 
 dhiskca Lewi, cki odwołuje się do Trybu- 
nalu. GEL 

Trybunał uchwalił, że te wnioski prokuratora, 
co do których oskarżeni mają 
mają być powtórzone oskarżonym po rusku, 

Przewodniczący 


a _,, b ai o A 


fiadomnśi artystyczne, naukowe i literackie, 


4 — Kornel Makuszyński: Dusze z papieru. 
Dwa tomy, Lwów 1911. Nakładem Towarzystwa 
wydtwniczęgo. 

| Nakładem Towarzystwa wydawniczego wyszły 
dwa tomy sprawozdań 1 wrażeń teatralnych p. 
Kornela Makuszyńskiego, znanego poety i literata 
lwowskiego. P. Makuszyński pisze w przedmowie: 
„Zbiór tych bezpretensyonalnych szkizów jest obra- 
zem artystycznezo dorobku teatru iwowskiego za 
przeciąg lst kilku; jest przypadkowym 1 doryw- 
czym, gdyż przypadkowy i dorywczy jest repertuar 
polskich teatrów, chłonących łak mie i bez należy- 
tego wyboru wszelki Import“, Rzeczywiście, Tom 
pierwszy, zaczynający się od subtelnego obrazka na- 
strojowego na temat „Slubów panieńskich“ Fredry, 
zawiera trzynaście sylwetek współczesnych autorów 
dramatycznych polskich na tle ich — w cişgu 
kliku lat wystawionych ma scenie lwowskiej — 
utworów. 

Są tu więc: J. A. Kisielewski, Włodz, Perzyń- 
ski, J. Żuławski, St. Przybyszewski, St. Brzozow- 
ski, G. Zapolska, Stef, Krzywoszewski, A. N, No- 
waczyński, Tad, Rittner, Tad. Jaroszyński, M. Szu- 
kiewicz, Wł. J. Zalewski 4 Mieczysław Hertz. Lecz 
kawiódłby się, ktoby w tej książce, w tym lesie 
aazwisk chciał szukać obrazu dróg dramatu pol- 
skiego. Autorowi o to nie chodziło. W formie lek- 
kiej, czasem zawadyackiej, stara się p. Makuszyń- 
ski wydobyć tylko najistotniejsze cechy twórczości 
dramatycznej każdego = poszczególnych autorów. 
Naturalnie, nie zawsze zgadzamy się z p. Mako- 
szyńskim, pomimo, że Da gwałt chce nas rozbroić 
błyskotliwością styla i azęsto... teatralną szarżą. 
Ale te szkice | uwagi czyta się łatwo 1 lekko, 
tak, jak były pisane, Tom pierwszy zamyka bar- 
dzo ciepło i ładnie napisana sylwetka niepospoli: 
tej artystki teatru iwowskiego, p. Anny Gostyń- 
pkiej, z okazyl jej jubileuszu, obchodzonego dnia 
|] kwietnia 1910, 

( W drugim tomie zebrał autor recenzye reper- 
tuaru obcego: po kolei idą więc Ibsen, d'Annunzio, 
Hauptmann, Suderman, Björnson, Heljermaua, Babr, 
Hangtham, Wilde, Czechow, Bernstein i kilku in- 
nych. Z uwagi, że sutor nie wszystkie wę recen- 
¿yo wciągnął co tej książki rozmyślnie, zdziwić 
musi obecność w niej takiego „komedyopiasrza*, 
jak Kurt Kraatz, Całość, jax Bam autor przypu- 
zcza, będzie miała niewątpliwie znaczenie dla ko- 


zh +, 


postępu. 
Kornel Makuszyński: Dusze z papieru. 2|cnik Kamińskiego, wnosi, aby i co do niego 
Aischylos: Oztery dramaty, Prometeusz — 


Persowie — Siedmiu przeciw Tebom — Błagalnice, 
Przełożył Jan Kasprowicz, Lwów. Nakładem Tow. 


Fr Jaworski: Lwów stary i wczorajszy. 
Wyd. drugie, Na- 


Krausbar Al,: Miscellanea historyczne, LXVI, 
Podróże królewicza polskiego, późalejszego Augusta 
Li 1711—1717. Z dyaryusza rękop. Część druga. 


Kraushar AJ.: Skorowidz do ośmiu tomów mo- 


E. R-a. Powieść, Warszawa, („Biblioteka dzieł wy- 


Szymon Tokarzewski: Pośród cywilnie nmar= 
łgch. Obrazki z życia Polaków na Syberyi. War- 
Bzawa, („Biblioteka dzieł wyborowych*). 40 kop. 


rzy i więczą mu memoryał. stępnie udad i 
komisarz policyi Łysakowski stwierdza karty |szynkarze do r i aE e KAN 


celaryi nadworny adres hoidowni czy. W |dwudziestu kilku profesorów wszystkich wydziałów 


nistra dla policyi Zaleskiego. Część szynkarzy |, W uniwereytecie panuje dziś zupsłny spokój. 
wyjedzie dziś wieczorem do Budapesztu, Zn 


wiał dziś przed południem ciekawy widok. Ze |kowa. Obradowano mad preliminarzem budżetu 
Zakrzewski i Lewicki, jako wotanci; r.|brało się tam bowiem juź bardzo wielu człon- 
Schoenett, jako zastępca. Oskarża prokurator |ków deputacyi szynkarzy galicyjskich, |miosta dr Leo. Komisya załatwiła 1) na podstawie 
która ma być przyjęta przez prezesa Koła Ła-|referatu dyrektora miejskiej Izby obrachunkowej 
Obrońców jest 11, a to: dr Włodzimierz |zarskiego i ministra dla Galicyi Zaleskiego. 


dr Hołubowicz z Tarnopola, dr Zachajkiewiez |jące nieco egzotycznie na brukn wiedeńskim, a | miejskiego Wasonga, dział XL „Sztuka i zabytki 
z Przemyśla, dr Jarosław Oleśnicki, dr Andrzej |tak dobrze znane w Galicyi. - 


sią szynkarzy i nie dopuszcza do większych 
gromadzeń Się. ' 


mianowicie czterech poszkodowanych woźoych S 


się oświadczyć |sprowadzająca włosy z Chin, ogiasza: | 


Obertyński powtarza po'sami, obawiają się zawleczenia tam dżumy 


ez" KLO WARE r uH ma 
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goś, kto kledyś będzie pisas historyę teatru Iwow-|rusku oświadczenie prokuratora o _ zaocznem |za pośrednictwem włosów importowanych z Chin. 
przeprowadzenia rozprawy co do nieobecnych| Włosy te pochodzą od ludzi zdrowych, a nie 
trzech oskarżonych. Za oskarżonym Kamińskim |od zmarłych, i przychodzą do Austryi już od 


rozpisał sąd listy gończe, 


f czyszczone via Hamburg, . 
Obrońca Ochrymowicz, jako pełaomo- e ys 


-> Podróże carskie. 0 


y 


przeprowadzono rozprawę zaoczną. 


tł powiada. że wyłącznie niedoręczenie powoła” 
nia na rozprawą Kamińskiemu decyduje tu newrach floty, 
przeciw niemu. Nie może się rozprawa ze wzglę- 
dów proceduralnych odbyć zao”znie, lecz spra- 
wa Kamińskiego musi być z rozprawy wyłą- 
czoną. jA CZOWZPAN 1 


+a DME 
enag T 


O przysięgą antimcdornistyczn 


J Lwów, 14 lutego, 


Trybunał uchwalił przeprowadzić rozprawę 
zaocznie przeciw trzem oskarżonym, ponie- 
waż wezwanie na rozprawę zostało im dorę- 
czone. > a 

Trybunał odrzucił natomiast wniosek obro- 
ny, aby przeciw oskarżonemu Kamińskiema 
przeprowadzono rozprawą również zaocznie i 
zgodnie z wywodami prokuratora, postanowił 
sprawę Kamińskiego wyłączyć. 

O godzinie 11 rozpoczęło się odczytywanie 
generaliów. 
pa 12, rozpoczęto odczytywać akt oskar- 
żenia. 


dzenia papieża. 


Podróż króla Piotra, 


do włoskiej pary królewskiej. 


W, wozy” I komitet miodoturecki, 

Konstantynopol. Wielki wezyr Mahmud Szefket 
pasza występuje obecnie z całą energią przeciw 
komitetowi młodotureckiema. Wielki wezyr chce 
skorzystać z teraźniejszego osłabienia komitetu 
iusunąć go zupełnie od władzy. 


Dzpuacya zydłarzy lepi 


(Telegramy sh, Reformy" z 14 lutego.) 


Wiedeń. Dziś w nocy o godz. 1'20 i o godz. 
2 przybyły tu dwa specyalne pociągi z szy n- 
karzami galicyjskimi pod przewodni- 
ctwem pos. Breitera i dwóch lekarzy, Na dwor- 
cu oczekiwała przybywających specyalna ko- 
misya, oraz posłowie Mahler i Stand i kikuset 
studentów żydowskich. 

Dziś o godz. 10 przed południem udadzą się 
szynkarze grupami, ponieważ na odbycie po- 
chodu policya nie pozwoliła, do ministia handlu 


Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 14 lutego, 


Telegram dziękczynny do ministra oświaty. 
Wczorajszy telegram profesorów uniwersytetu Ja- 
gleliońsziego, który został wysłany do ministra 
oświaty hr. Stiirgkha z podziękowaniem za jego 
skiego i złożą w kan- odpowiedź ma interpelacyę Koła polskiego, na stu- 
końcu ndadzą się szynkarze do parlamentu do podpisało 74 profesorów wraz z rektorem 1 dzie- 
prezesa Koła polskiego Łazarskiego i mi- kanaml czterech wydziałów, 


aczna część młodzieży opuściła Kraków, udając 
się na przymusowe wakacye, 

Komisya budżetowa. Wczoraj odbyło się dalsze 
posiedzenie komisyi budżetowej Rady młasta Kra- 


Przed parlamentem. 
Wiedeń. Plac przed parlamentem przedsta- 


miejskiego na rok 1911. Przewodniczył prezydent 


p. Krzyżanowskiego, dział IIL „Opodatkowania i 
Są to charakterystyczne postacie, wygłąda-|opłaty gminne“; 2) na podstawie referatu radcy 
historyczne”; 3) na podstawie referatu radcy miej- 
Policya konna rozprasza zbierających |sklezo Bandrowskiego dział XIL „Oświata*; 4) na 
podstawie referatu radcy miejskiezo Krzetuskiego 
dział XIII. „Sp.awy wojskowe* 1 dział XIV. 
„Różne“. 

Z Warszawy. (Strajk uniwersytecki, — Rewi- 
zya w fabryce). - 

— Wezcraj w południe przyszło do burzliwej 
demonstracyi studenckiej w uniwersytecie, Kilkuset 
studentów, należących do strajku, przybyło, aby za- 
demonstrować przeciw gropie 100 studentów, pra- 
goących utrzymania wykładów i przeciwnych bez- 
robociu, Gdy studenci przybyli na wykłady, rozle- 
uy i przeciw nim groźne okrzyki, gwizdania 


wiadomości Nowej Relor 
r ” = rm 14 lutego. -* BRA PSSE " 
0 Niesłusznie uwięzienk © 

Innsbruk. Aresztowani. tu rzekomi anarchiści | Po chwili do uniwersytetu wtroczyła policys, o- 
Doleżal i Zarle zostali wypuszczeni na|raz oddział żandarmów. Na widok ten uczestnicy 
wolność. Okazało się bowiem, że nie mają |demonstracyl rozprószyli się. — Do wieczora 
oni nie wspólnego z anarchizmem i chcieli przez | gromadki studentów napływały do uniwersytetu i 
Włochy przedostać się do legii cudzoziemskiej, | oblegały lektorya, nie wchodząc do nich. 

Poważniejszych zajść mie było. W gmachu urzę- 
Nowa pożyczka rosyjska. duje i przestrzega spokoja pollcya, Studenci, 

Berlin, Dzienniki donoszą: Oprócz rokowań | przeciwni strajkowi, wydali odezwę, nakłaniającą 
dyplomatycznych jakie toczą się między Niem- |kolegów do nieprzerywania wykładów. 
cami a Rosyą, odbywają się też między te-| Wczoraj odbyło się posiedzenie rady uniwersy* 
mi państwami pertraktacye w sprawie zacią:- | teckiej. 
gnięcia pożyczki rosyjskiej w Berli-| -— Wczoraj rano w wielkiej fabryce p. f. K, 
nie, w kwocie 500 milionów marek. Targ bo- | Radzki 1 Sp. odbyła się rewizya s4ądowo-policyjna. 
wiem francuski jest teraz mniej przychylny dla | Fabrykę otoczono wojskiem i policyą. Rewizya do- 
Rosyi, konywana jest z polecenia senatora Neudhardta, 

Podobno aresztowano kogoś z członków dyrekcyi. 
Zaburzenia w uniwersytetach, „Odra w rodzinie królewskiej. Z Londynu do- 

Petersburg. W uniwersytecie tutejszym i w |noszą: Ks. Walii liczący lat 17 1 jego młodszy 
Moskwie odbywają się wykłady pod osłoną |brat Albert liczący lat 16, zachorowali na odrę. 
policyi. Na kursach medycznych dla kobiet e É : 

w Petersburgu, jak również w uniwersytetach 
w Kijowie i Charkowie, strajk trwa 
dalej. i 

Petersburg. Na wczorajszych wykładach w 
uniwertytecie byli tylko nieliczni studenci. W y- 
kłady odbywały się pod osłoną policyi. 
W południe stadenci rozrzacili w korytarzach 
chemikalia, rozszerzające przykrą woń. Poli- 
cya aresztowała znaczną liczbę stu- 
dentów, ale po stwierdzeniu ich tożsamości, 
wypuściła ich na wolność, z wyjątkiem kilka 
przywódców. 

Na wyższych kursach kobiecych wykłady 
gą mało uczęszczune. Inne wyższe zakłady nau 
kowe były również przez cały dzień wczoraj- 
szy przez policyą strzeżone. W innych miastach 


usiłowania zakłócenia wykładów uniwersyte- OEN ; i : 
ATi - : urządzają sią z dniem 15 lutego „eroqnis*, Model 
csich zostały udaremnione, | 8 deh iG pozuje codziennie od godz. "zaj, do 91/4. 
Dżuma. - 


Londyn. „Times“ donosi: Džuma w Kal- ? Tylko 3 


kucie szerzy się w zastraszający|9© 
sposób. Tygodniowo umiera 10 do 20 tysięcy r dla pal aczy 
papierosów 


ludzi. 


W ostatnich latach zginęło w 

nowaé swoje zdrowie, 
pa 1 „8 Jalerzy dziennie więcej wydają: 

= zm 120 bibułek 20 h, 

 Clubspecialifć 7o binutsk 12 n. 

203 22 24 1 pudełko (100) tutek 70 h, 
Każdy, podający swój adres kartką korespon- 
dencyjną, otrzyma z Głównej trafiki (W. Bujań- 
ski) Kraków dwie książeczki bibułek do papie- 

rosów darmo i opłatnie, 


| Według zlecenia lekarzy kartki nie są za- 
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= Odpowiedzialny redaktor i wydawca: $ s 
Michał Konopiński - 


JE NADESŁANE. _ 
sa À per A pochodzą od 
Wwynajetj pracowni zlej. eż 


ul. Kolejowa, 3, 


Azyi z powodu 


cyjne. W czasie wzmocnienia żeglugi we Wła- 
dywostoku będzie tam zwiększona obserwacya 
lekarska. Zamierzone jest zburzenie przed- 
mieścia koreańskiego bardzo gęsto za- 
ludnionego i osiedlenia ludności gdzieindziej. 
W Charbinie skonstatowano 19 wypadków 
śmierci na dźumę. 


Niebezyleczeństwo dla Europy. 


drukowane, jednakże zawiera każda bibuł- 
Wiedeń. Firma exportowa „Molnar-Greiner*, R 


ka wodny, nieszkodliwy znak ochronny 
z podpisem fabrykauta 


„MODIANO“, 


-in ia 


W Tarnowie, gdzie kwitnie handel wło- 


Londyn. „Daily Mai“ donosi: Para carska 
Prokurator Franke sprzeciwia się temu, |przybędzie tn w czerwcu z okazyi ko- 
ronacji króla Jerzego i weźmie udział w ma- 


Rzym. Kardynał Merry del Val wystoso- 
sował do kardynała Koppa pismo, którego ce- 
lem ma być usunięcie nieporozumie- 
nia, wywołanego listem papieża do kardynała 
Fischera w sprawie składania przez profe- 
sorów świeckich przysięgi antymodernistycznej. 
Kardynał Merry del Vał wyraża przekonanie, 
że ci, którzy nie chcą składać przysięgi, nie 
czynią tego w zamiarze wrogim dła kościoła, 
lecz z powodu własnej iuterpretacyi rozporzą- 


Belgrad. Król Piotr wyjechał o godz, 4 rano 
w tow. ministra Milowanowicza i świty przez 
Zagrzeb i Lublanę do Rzymu w odwiedziny 


Augusta Hausmannowa 
zmarła 9 lutego w 61 roku życia. 
pan Aas, 
Obrzęd pogrzebowy 
odbędzie się 


we Lwowle dnia 15 lutego o godz. 11 przed 
pułudniem z głównego dworca kolejowego. 


, RODZINA. 
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Br Schmal © GryboGie 


przyjmie zaraz 


rutynowanego koncypioniu. 


Woda ċo ust 


„Br Maksymilian Dittersdorf 
otwarzył Kuntzhrye adwokacka 
szczeki 0 Dobczycach. 1370 2 10 


Kto się puie w góre! 


zdąży do celu najprędzej, żeżeli odbywa 
drogę na prawdziwych kanczukowych 
obcasach Paima, z 


ATTON."SOLMOŁOWA | 
z, == z leczniczego mułu Soos | 
$ pod Francensbadem. :: Na- 
Í turalne zastępstwo kąpicii 
mułowych w domu. ać 
i Azji sowanie podług przepisu . 
tarah 


M karskiego. : Ządać zawsze 
it MATTONYEGO SOLI KUŁOÓWEJ = i 


Laboratoryum chemiczne 
D“ Bolesława Drobnera 


w Krakowie, plac Szczepański Nr. 2 


(Telefon 415 6) 


IMMII Specyalny dział: ANALIZY MOCZU 
4 1487 1 30 


Radość wieczorem, skwdszenie z rant 


było u mnie regułą, dopóki nie spróbowałem 
© Faya prawdziwych Sodeńskich pastylek mi- 
neralnych, Teraz nie szkolzi mi ani pale- 
nie, ani picie, nie cierpię już tak, jak pier- 
k wej, wskutek brzydkiego zeflegmienia, a ra- 
no jestem zdrów, jak ryba, A to wszystko 
© dzięki temu, że wieczorem i rano zażywam 
kilka Faya prawdziwych Sodeńskich. Pudet- 
ko wystarcza mi na dłaższy CZAS, A kosztue, 
je tylko K 1:25. 51212 
Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: = 
W. Th. Ganczert, œo i k. nadworny dostawca, Wie« 
deñ, IV/1 Grosse Neugasse 17, 


— Kursa teleyraticzne, 


Wledsń, 14 lutego. (Giełda poładniowe,) 

Marki 11752, enta majowa H3—, Renta koronówa 
węgierska 9170, Akoye austr, saki, kred, 67525, Akoje 
węy, zaki. krod, 566*— , Akcyo Anglobanka 523 —, Akuye 
Umionbanku 682 —, Akeyo Hankvereinu 563 75 Akaye Län- 
derbunku 58775, Akoye kolei państwowych 74525, Lome 
ordy 11375, Akoye tabryki broni Q—'—, Akoye tyko” 
niowe 267-50. Alpiny 78360. Rim+-Huranyi 677'*—, Ak- 
uye: praskiego '[ow, żelaznego 2629— Losy sureckia« 
25750. Kubie 254—, Skoda 0——, Akcye galio, Banku 
hipotecznego 0——, - 

Usposoniwat8: spokojna, 

Berlin, 14 lutego. ‘resta poranna.) 

Akuye źrodytówe 213*—, Tow dyskontowe 197'—, 

Usposobienie; silne, z 


: Gielda warszawska. 


Warszawa, 14 lutego, x 

4-procentowa renta rosyjska 9505 rb,; premiówka W 
1364 roku 488*— rb., premiówka z 1866 roku 84/4—| 
4'j,sproc. obligacys m, Warszawy 91:30; 6-prov. pozy” 
ozka rosyjska | omisyi 47w'00 rb., 6-proa, pożyczka 
emisyi 87%'60; azlacheokie 330—; 4'j;-prov, listy siom- 
skie V240; 4-proo, listy xiemszio V3*8U rb.; 5-proa, li- 
aty miasta Warszawy wó'15 rb.; 4'/,-prooentowe listy 
miasta Warszawy 9145 rub.; O-pro-ent, listy 4ódzkie 
wó'dU rab.; skoye miasta Łodzi 60260 rb; mye inta 
aandlowego warszawski ; 
Słó— Th: Peen aege e rb.; Lilpop 136:26 rb.; 
Rudski 760—; Zawiorcie 35250 rb.; Zyrardów 364'10 
rb.; Patiłów 146"— rb; 5-proo, piotrkowakię Ysk16 rb.) 
Borman-Szwedo 880*—;, Berlin 48:32, 


o... Glełda zbożowa. 


Budapeszt, 14 lutego. 27. 37 
Pszonica 0a kwiecień LEGO do 1161; pszenica na ma 
11-38 do 1149; pszenica na październik luwś do 1u'93; 
żyto na kwiecień 626 do B'26; żyto na paźd„iernik 8'16 
do 8:16; owies na kwiecieù 371 do 8'72; owiea na pa- 
wiec 0— Fi U—; kakaradza na maj 5'79 do ó'Bu3 
urudza na i 5 8 ierpi 
Test rt piec 5'97 do 698; rzepak na sierpień 


Oferty miens ch k a ` a 
no, pochmurno, , chęć kupoa mierna -usposobienie sile 


bry at i zavad, stada i zat 


pamiętajmy -> 


oTowarzystoie„Szkoły ludowej" 


świeży tran rybi do picia! Dla Pań polecane przez P.P. Lekarzy najwygodniejsze opaski hygieniczne, również arty- 


z „Ą ; - - aż 3 z 
kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca, Kompletne hegary, przybory hirurgiczne, płótno gumowe, calko- l | íc n 
wite wyprawy położnicze i t. d. Sole i kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepsza i najsil- JES 
mov niejsza, Stare lecznicze wina, Koniak francuski, W wielkim wyborze cukierki przeciw kaszlowi' “7 "a "gp" A a- 


lepszy ARJ! 


g* 
4 na 


Nr rz. 


+ 
b posiadająca 3.000 kor. gotówką, | 
056 a pragnie wyjść za mąż, z8 czło- | 
wieka na rządowem stanowisku. „Pracowita* | 
poste rest. Tarnobrzeg. 1512 


Do wynajęcia 
pokój rrontowy o 2 oknach, może być i na 
biuro. Kraków, ul. św. Jana 14. MSKIEG 


RompienourzedzenieSkiepowe 


i restauracyjne, w zupełnie dobrym stanie, ta- 
nio do nabycia. Wiadomość u A. Tylki, Kra- 
ków, Mostowa 12, 1527 15 


Urogista rutynowany 


i nadzwyczaj energiczny, z jednoletnia prakty- 
ką, posiadający egzamin i znający doskonale 


NOWA REFORMA ' 


H z dziatu pa- 
ŁOJ pomocnik handlowy pierowo-ga- 
lanteryjnego, poszukuje posady od 15 
marca lub później. Zgłoszenia pod F.J. K. 
poste restante Tarnów. 1530 1 8 


Mieszkania 0 6-7 pokojich 


o ile możn. z ogródkiem, poszukuje się 

od 1 kwietnia 1911. O oferty upr. prot. 

Rakowicz, Karmelicka 62, I I. 1539 
czystego, pięknie 


Ładnęgo pokoju umeblowanego po- 


szukuje intel. urzędnik. — Zgłoszenia: 
„Karol 26" poste restante gł. poczta 
Berno Morawskie, 1525 


Rower motorowy 


6 HP., z bocznem siedzeniem, z powodu wyja- 
zdu za bezcen do nabycia. Jaworski, Kohierzyn. 
1358 2 2 A 


ohiady konkurencyjne 


z 3 dań, od 90 halerzy, Długa 21, I£ piętro. 
: 1329 8 15 ! 


i nalnjq duże, słoneczne, z przedp. kuch. 
BOAO i łazienką, oświetl. gazowem, 
na I p. przy ul. Smoleńskiej 27, od 1 
kwietnia b. r. do wynajęcia. 14003 4 


e 


Kupuje i spizeduje 


meble różne, broń, maszyny do szycia. Nato- 


panna 


inteligentna seminarzystka, pisząta na maszy- 

nie poszukuje pracy biurowej lub jako nauczy 

cielka do dzieci szkół ludowych. wyjedzie chę- 

tnie na prowincyę. Wiadomość pod $. M. 159. 

poste rest. Krakow, za okazan. kwitu inserat, 
x 1505 2 3 


Przy ulicy Lubomirskiego |. %5. 


jest zaraz do wynajęcia mieszkanie złożone z 3 
pokoi, łazienki, przedpokoju i kuchni, z urzą- 
dzeniem clektrycznem i gazowem, zaś od 1 
marca mieszkanie złożone z 2 pokoi, łazienki, 
przedpokoju i kuchni. Wiadomość u stróże na 
miejscu. 1454 8 6 


Serzocyjne: 


czynność apteczną, poszukuje posady lub zastęp- 
stwa. Adres: Jaśkiewicz, Stryj. 1541 1 3 


A; sap] an 

Miody pometnń handlowy 
z działu korzennego poszukuje posady. Objąć 
może natychmiast, wymagania skromne. Zgło- 
szenia pod „Pomg9ącnik:* posie rest. Kraków; 
za okaz. kwitu inser.. 1545.16 


Bo sprzedania 


koronki brukselskie. szal turecki kremowy. sy- 
pialmie pojedyncze mahoniowe, meble i suknie 
halowe. Bazar „pod Złotym jeleniem* ul. św, 
Anuy l. 5, Kraków. 1543 18 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. GabBryelska 
Ryzexz główny 35 (Erzysztoiory). 
Wystawa najnowszych dzieł 


Polesia L Wyczółkowskiego 


Pastele i grafikā: 

kwiaty - pejzaże, rybacy i architektura 
1019 z Jaremcza. 22 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstep bszpłainy, 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


WZYERKA 


——- ezesze Panie 
według najświeższej mody 
Udzieła lekcyj czesania 


= Uskutecznia również 
„MANICURE 
ku Oficyny li. piętro 


Bracka i3 


1461 2 6 


Parcele 


piekne, frontowe, do sprzedania. Wia- 
. domość: Lubicz L 2, w pałacu, parter 

prawy, od 3—5. 1546 1 3 
do sklepu masar- 


Potrzebna panna skiego, obeznana 


dobrze w tym interesie, od 15 marca. 
Wiadomość: ul. Garbarska l. 12, oficy- 
na, I piętro. . 1540 1 10 


Jedna z pierwszorzędnych re- 
stauracyj hotelowych 

jest de wydzierżawienia pod przystępne- 
mi warunkami. Beflektujący zechcą na- 
desłać zgłoszenia -pod „9. R" do Gł 
Agencyi dzienników i ogłoszeń, Sław- 
kowska 2, do dnia 18 b. m. 152614 


Panna 


lub wdowa bezdzietna do 
handlu mleka przy zło- 


żenia kaucyi 100 koron, potrzebna za- 
raz. Zgłoszenia: Handel mleka, Dąbro-|- 
wa, Sląsk. 


1531 1 3 


J. PLONKA, ul. Szewska = 
NOWOŚĆ! ze świcoacemi cyferblarami 
+ zogarki i budziki kieszonkowe „Eterna“, 
S paryskie voy. repetiery, Ścienne maho- 
niowe -— oraz zegarki Patek Philippe, 
Bude.let, Mermod, Longines, Schatfhau- 
sen, Zónith, Rogkopf, Omega i inne bar 
dzo tanie na podarki. 254 27 100 


Pensyonat „Podiasie” 


Krakow, Loretańska 4. 
Pokoje z komłortem urządzone na doby, tygo- 


w domu i na miasto. 958 10 14 


stemogratować 


1066 9 10 


nn IA O AO O ZO ŻON A 
s 0r + 


Wystory miód 


własnej pasieki 5 kg. puszka 


Wyborny miód do picia 5 kg. gąsiorek 6 kor. 
Masło stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka 


haijce 76. 1074 10 O 


Dom Mron 


Wiadomość: Homecki, Oświęcim. 
1288 4 4 


Ważne dla piekarzy! 


Budując dom IM piętr. przy nl. Lubomirskich‘ 

zamierzam równacześnie przeznaczyć pewnączęść 

tej realności na piekarnię odpowiadającą najno- 

wszym wymaganiom, Reflektanci na taką pie- 

karnię mogą się zgłosić do mnie J. Melnik, ul. 

Dietla 41, między godz. 8—9 rano i 1—2 po poł. 
s 1228 5 6 


posady w jakimkolwiek dziale zaraz, tak w miej- 
scu jak i na prowincyi. Zgłoszenia pod L F. 29. 
posie rest. Kraków. 1399 3 6 


Młody pomocnik 
wypisowiec z działa korzenno - śniaduan- 
kowego, poszukuje posady zaraz, Wa- 
k | runki skromne. Adres: K. Król, Czndec 

(via Rzeszów). 1293 5 6 


Języka angielskiego - 
udziela Mrs. H. G. 


Bliższa wiadomość między godz. 8 a 12i5a6, 
ulica Dolnych Młynów l. 5, u p. Hofmann. 
z 1393 2 3 


Hote! pod Różą 


lokal restauracyjny, częścią na sklepy, 
reszta na restanracyę, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. -1347 8 10 


Pieniądze szybko!! 


na 4 i 5 procent! Pożyczki dla osób każdego 
stanu (także dla kobiet) od 300 kor. bez porę- 
czenia na dowolne spłaty; — pożyczki hipote- 
czne na 3/,/5 przeprowadza dyskretuie „der 
Altgem. Geldmarkt‘, Budapest 8. 1295 88 


Grzebień do 
harwienia 
wlosów, 


Przez proste czesanie barwi siwe lub rude 

włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 

szkodzi! Przez kiika lat do użytku! Tysiące 
w użyciu, Kosztuje 5 K. Wysyła 

J. Schlilier, Wiedeń, III, Kriegler 

gasse 6/7. 367 4 13 


Wiktor Barabasz 

Skład fortepianów, pianin i har- 
-` monium >] 

Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. ; 


Poleca instramenta doborowe z pier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę- 
pstwo L. Bósendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 238 0 


Nowo otworzona 


MLECZARNIA 


przy ul. Gołębiej 8. 


FR r m 
M. Dobrzańskiej 
polera mleko słodkie i kwaśne dworskie, śmie- 
tankę pierwszej jakości i smaku, po cenach 
przystępnych, na żądanie z dostawą do domów, 
płatne miesięcznie lub tygodniowo. Sery kra- 
jowe i zagraniczne, świeże jaja. Masło desero- 
we i kuchenne pierwszej jakości. 396 18 50 


1. wiedeński kontesyonowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


mia sawsze na Sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borae bardzo piękne, od ramożaych osób pocho- 
dzące landa, EE i dwnkonne KACZEB- 
faetony wszelkiego rodzaju, lexkie kabzyolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
xozebranych pojazdów za gotówką lub przyjmuje 
* w komis Karol Flsoher Wiedeń, il, Pratora*rase 
76, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 131 190 


kredytu urzędnikom 


na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół- 
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych nbezpieczeń w Krakowie“. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań- 
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenei i nadstrażnicy straży skarbowej, 
» iie funkcyonarynsze ci mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po- 
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1006 K wyuosi miesięcznie 
na lat 10 — K 1123, na lat 15 — 
K 858, na lat 20 — K 7:81, na lat 
25 — 660, na lat 30 — K 6'16. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki“ lub w zastępstwach „Krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń”, Pośrednictwo bezpłatne. 
1336 5 12 


hore 


PIT. c. posto rest, Hrakéw. 


dnie i miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — | g 
Łazienka. Kuchnia wyborowa. Tamże obiady |$ 


w 30 lekcyach nauczy A. T. Kulczycki, 
słuch III r. til, Kraków, Uniwersytet. | 


pszczelny, patoka, deserowy z| 


5:80 kor. Miód knracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor. |g 


11 kor. Wysyła za zaliczką J. M. Farba, Pod. |Ę 


bardzo solidnie zbudowany, o 20 ubika- |` è T 
cyach, z ogrodem lub bez, przy dworcu | Piękną cerę można peaa ) 
kolejowym w Oświęcimie, do sprzedania. | PIEGHE, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru Venus dla pań, 


Starszy pomocnik handlowy | 


z działu papierowego i galanteryi poszukuje ' 


sa wówczas tylko prami 
Jeli na dnie každej Smecy $ 
mychnięa jest lira a na boku - 

slowo, polo" 


Lmbryologia, nanka o powstawaniu człowieka, 
napisał Sztarkwillen. Cena £ kor. Główny skład 
w księsarni Gebethnera i Spółki, Kraków. 
s” A 1424 5 10 


Pierwszaędna restauatya 


wraz z wyszynkiew do wydzierżawienia 
pod korzystnemi warunkami. Wiadomość 
z grzeczności u W. Kowalskiego, Prze- 
myśl, Rynek I. 10. 1413 3 5 


MHagisitra 
iub asystemta poszukuje apteka 
w Sirzyżowie. 1427 3 4 


Administracyę kamienicy 


uadzór, lub inne poboczne zatrudnienie 
przyjmie za małem wynagrodzeniem 
podurzędnik kolejowy A. A. poste re- 
stante Kraków, za okazaniem kwitu in- 
seraiowego. 1446 4 4 


p jlnuni 

; Rachaiter-hilangista 

H| zarazem biegły korespondent polsko-niemiecki, 
lat 24, kawaler, katolik, z kilkuletnią prakty- 
ką w większych zakładach przemysłowych, z 
pięknym pismem. piszący na maszynie, pragnie 
B | zmienić posadę, Zgłoszenia pod „Spero“ poste 
| rest Kraków, za okaz. kwitu inser. 1447 3 8 


licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana 14, sklep, 14026 10 


Es KA EA 

io CI 
Rosty iiie 
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, Btaran- 
nie, punktualnie i tanio. 1419 3 12 


Kraków, róg Stawkowskiej i św. Marka, wejście cil ów. Marka: 
p FE M SST: a RSE ED 


BAZ IŚCIE 

władająca językiem polskim, niemieckim i fran: 
cuskim, pisząca bieglo na maszynie, poszukuje 
posady biurowej, od 1 marom, Zgłoszenia pod: 
1450 3 3 


Zakopane. 


Pokoje opróżnione, słoneczne, ciepłe, 
wygodnie urządzone, zaraz do wynajć- 
cia z utrzymaniem. Nowotarska, Janów- 
ka L 27. 1454 3 6 


eĘ 

Har 

|| zupełnie nowy, marka Scifert. bardzo dobry, 
dwa żyrandole nad bilardy z bronzu, system 
Światła elektrycznego. Kije bilardowe używane 
i kilkadziesiąt lampek elektrycznych do naby- 
cia Kraków, ul. Zwierzyniecka 34, Roman Ku- 
bieki, specyalista do robót bilardowych. 144328 


e (Ferzolendt) 
jest najlepszym kremem do obuwia. 
Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
' łowieckiej w Wiedniu odznaczony złotym 4 
medalem. 167 17 26 .-$ 


-Brodu wiecej znaczy niż kogacioo! 


użyciu Kremu Venus usuwającego 


nieszkodliwego, subtelnie i delikainie przylegającego do twarzy. Poleca 

łaboratoryum St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 

w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Krem Venus słoik á 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h, Puder Venus pudełeczko 6 40 hal, 


662 6 10 
— 
| ABRICOTINE 


Nie mająca sobie 
równych likiery 


A> 


FINE ORANGE 115 
BANANE Q OD ENORUKA prós PIRS 
CACAO i : 
17044 £ Uważać na Na AL 


MENTHE 


FEE. EM =P) 


ZUPELNIE BEZPŁATNIE 
TO NIC NIE KOSZTUJE!!! 


Każdy ządający otrzyma BEZPŁATNIE paczkę zawierającą pewny SRODEK 
przeciw REUMATYZMOWI i PODAGRZE. i 


Długi czas cierpiałem na REUMATYZM i podagrę, lecz żaden 
środex nie przyniósł mi najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali cho- 
robę mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego czasu udało mi się 
zestawić lekarstwo z 5 zupełnie nieszkodliwych części i używając 
środek ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się zupełnie, 
Następnie próbowałem dawać to samo lekarstwo mym znajomym 
i sąsiadom, cierpiącym na renmatyziu, jak również chorym, leczącym 
się w szpitalach na tę chorobę, a osiągnięte rezultaty wprost zdumie- 
wały najpoważniejszych lekarz), którzy przyznali, że wynaleziony 
przezemnie środek leczniczy jost najpawniejszy przeciw toj chorobie. 

- Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć jaż 
. setki osób, które skutkiem choroby tej stały się niedołężnemi ka- 
lekami, nie mozącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomoby dru- 


ye ŻA A gich, z tych wielu w wieku jat 60 do 75, cierpiących na REU- 
atawów. MATYZM od lat 30. Jestem tak pewien skutecznego działania tego 


środka loczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 
paczek. aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń. 

Jest to środek cudowny i nie ulega Żadnej wątpliwości, iż 
chorzy, których lckarze oraz na buracyi w szpitalach uważają za 
nieuleczalnych, mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓCIĆ 
UWAGĘ NA TO, IŻ NIE ZĄDAM ZADNEGO HONORARYUM, 
lecz proszę tylko zakomumikować mi, iż W. P. życzy sobie otrzy- 
mać bezpłatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę, wymie- 
nisjąc nazwisko swe i dukładny adres w języku polskim. O ile 
środek ten okaże się W P. potrzebnym w większej ilości, to za- 
znaczam, iż cena tego jest bardzo umiarsowana, Nie pragnę by- 
najmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę tylko aby wynala- 
zek mój przyniósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobę. 


KE óna Proszę zwracać się na kartach pocztowych ofrankowanych 
chronieznego ai marką 10 hal. (listy 25 hal) do M. E. Trejser, 158 Bangor House, 
Typ. pierwazy. Shoe Lane, E. C.; London, Eogland. 122 12 13 


prawdziweĘ 


Młody 


inteligentny człowiek, żonaty, z kancyą do 4.00 
kor., znający język angielski i troche niemie- 
cki, po powrocie z Anglii, poszukuje zajęcia, 
Zgłoszenia pod P. 6. poste rest. Krakow, za 
okaz, kwitu inser, 1511 2 3 


Saneczki na jednego konia 


tanio do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Staszica l. 5, u stróża, 1513 2 3 


Potrzebuję pożyczki 


-1800 koron 


na przeciąg 8 miesięcy. zupełna pewność. Zgło- 
szenia pod adresom A. B., C. 100. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwita inser 1508 2 2 


Parcele 
-w Nowej Wsi Narodowej 
w obszarze około 2000 *kwadr. sążni, 
południową, przy głównej ulicy, ma oka- 


zyjnie do sprzedania Konces. Dom hav: |: 


dlowy Adama Bilińskiego w Krakowie, 
ul. Szewska 11, Telefon 1004. 1514 2 3 


Apteka w Strumieniu 


(Ślązk) poszukuje aspiranta farmacyi, pod ko- 
rzystnemi warunkami, 1296 8 3 


Handel delikatesów 


przy pryncypalnej ulicy, oraz kasa ame- 
rykańska do sprzedania. Wiadomość: 
Władysław Kałek, Półwsie Zwierzyniec, 
ui. Nowa 1. 1457 25 


Osoba 


w średnim wieku, inteligentna, Niemka, poszn- 
kuje posady jako towarzyszka starszej osoby, 
dzieci lub zarządu domu albo jako dochodząca. 
A. S. 7. poste rest. Krasów. 1169 2 8 


>- 
Krupnicza 16, I p 
Pokój umeblowany do wynajęcia na czas dłuż- 
szy lub krótszy, w Pensyonacie Tomaszewskiej. 
Wiadomość tylko na I piętrze. 1483 2 6 


Be sprzedania 
zabudowania fabryczne w Podgórzu, bar- 
dzo dobrze położone. Wiadomość w skle= 


pie p. Waltera, Kraków, Sławkowska 31. 
1456 3 6 ; 


H ; z ukończoną 2 
Aspirant farmacyi letnią pani 
ką, przyjmie zaraz miejsce w aptece. 


K. Jasiński, Zywiec. 1470 2 3 


Dua szafa sklepowa 
jest bardzo tanio do sprzedania, Publiczna ha- 
la aukcyjna, Rynek 16. 1368 3 3 


Din nauczycielek I pon 


przejezdnych bardzo tani pensyonat, oraz 
rekomendacya miejsc bez opłaty biuro- 
wej. Kapucyńska 3, Protection. 1506 2 3 


MYRe>%kżplie> . 


w dobrym stanie, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków, Podzamcze 1l. 22, 
TI piętro, w podworcu. 1491 3 3 


Miody handiowiot 


znający buchalteryę i korespondencyę, poszu- 

kuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia: „Zdolny 

80“ poste rest. Kraków, za ekaz. kwitu inser, 
a «1497 2 2 


Do firmy Szarski i Syn 
potrzelny uczeń zaniiejscowy 
w wicku 14—15 lat, z ukończoną II 
klasą gimnazyalną łub III klasą ; wy- 
działowa. 1519 2 2 


Parcela do sprzedania 


w Nowej Wsi Narodowej tuż obok 
miejsca ~ dawniejszej rogatki, przeszło 
30 m. frontu, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania za 14 tysięcy koron. — 
Zgłoszenia pod B. W. poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
tewego. 1617 2 10 


Leib Igel, księgarz ze Lwowa 
kupuje wszelkie książki polskie, stare 
druki, jźkoteż nowe, całe biblioteki lub 
oddzielne, wartościowe, oraz sztychy pol- 
skie, dokumenty polskie. Jestem w sta- 
nie dostarczyć książek historycznych na 
zamówienie z katalogu, który obecnie 
wydałem. Poszukuję „Estreichera biblio- 
grafii“ kompletu lub oddzielnych tomów, 
Zychlińskiego „Złotej księgi”, „Uzasu” 
czasopisma 0d r. 1890—1910. Adres: 
Hotel Londyński, Kraków, Stradom. Do 
10 rano i od 2 jestem w hotelu. 1493 a 2 


Poszukiwany 


urzędnik do podróży 


mogący złożyć zabezpieczenie, a posia- 
dający znajomości we dworach i fol- 
warkach, wyznania  chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta- 
łą pensyą i dyetami ~ 

Zgłoszenia z podaniem referencyj do 
firmy Jan Boduch i Ska w Nowym 
Sączu, ul. Lwowska. 

Posada zaraz do objęcia. 


Młody handlowiec 


(lub panna) władający biegle językiem 
polskim i niemieckim, obznajomiony z 
czynnościami biurowemi 1 nadający się 
do sprzedaży w sklepie, znajdzie stałe 
miejsce jako pomocnik kierownika filii 
| wiedeński+go domu handlowego w Kra- 
kowie. Zgłoszenia z podaniem żądanej 
płacy wnosić należy pod „Vorwärts 1007“ 
Postamt Wien 88. 1450 3 3 


1453 3 10 


Wtores 14 Lutego 1911 


Mechanik 


do muszyn wyrabiajątych tutki szuka miejsca, 
Pracuje w tym zawodzie już lat 11. ma lat 29. 
Zgłoszenia pod „Mechanik“ poste restante 
Kraków. 1518 2 8 
znajdzie zaraz u- 


arsy pakiykani mieszczenie w han- 


dlu kołonialuym z pokojami do śniadań. 
Stanisław Tabak w Zatorze. 1407 33 


Otworzyłbym w połowie 
woderskiej i 


Lokal sklepowy 


obszerny, widny, nadający się na sklep 
korzenny, wraz z mieszkaniem o nowo- 
czesnych wygodach, piwnicą i ubikacyą 
na skład. Reilektanci chrześcijanie ze- 
chcą nadsyłać oferty: Kraków poste re- 
stante za okazaniem kwitu inseratowe- 
go Nr 1500. „1501 2 3 


Poleca się 

P T. Publiczności na sezon bieżący 
pe chemiczną i farbiarnię 
„ Tschkórnera, Kraków, ul. Szew- 
ska 19 (w sieni). 


ulicy Kro 


1425 3 3 


"_ Miód pszczelny 


prawdziwa czysta patoka z własnej pasiek 
wysyłam za pobraniem pocztiowem w 5-kilegra- 
mowych blaszankąch: pierwsza sorta 6'60 kor., 
druga sorta 6'20 kor. Miód mój czysty i pra- 
wdziwy pszczelny, bez jakichkolwiek domieszek, 
Adres zamówień: P. Stelmach, Sosnów, o, p. Sie- 
mikowce, Gralicya. 1291 6 10 


eleganckie podanie w karnawale 
sztuka 12 h. 


1103 9 10 


Józef Sieemontowski 


„Kraków, ul. Bracka. 


=" Fe a Diii ASY "En Pr oa" 


Wielka ilość mebli 
salony, jadalnie, sypialnie, kanapy roZ- 
kładane, szaty, stoły, biurka, umywalnie, 
biblioteki, fotele przed biurka i w. i. 
są z wolnej ręki bardzo tanio do ku- 
pienia w 1867 4 4 


Polnej hali haki Rynek b. 


maszynowej, wapna budowlanego i dą- 
chówki w najlepszych gatunkach dostar= 
czam każdego czasn w dowolnych ilo- 
ściach. Wysyłam również koleją do 
wszystkich miejscowości. Józef Nagsel- 


roth, Kraków, ul. św. Sebastyana 8, I p. 
_ 1398 3 3 


L. 351. 


Ogloszenie konkursu. 


"Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę rachmistrza Wydziału powiato- 
wego z płacą roczną 2200 koron, do- 
datkiem aktywalnym w kwocie 300 ko- 
ron i prawem do 5 czterołeci w wyso 
kości po 100/, płacy. 4 

Warunki: 

Ukończone gimnazywn; 
. Złożony z dobrym skutkiem egza- 
: min z rachunkowości pafistwowej; 
. Co najmniej trzyletnią praktyka w 
dziale rachunkowości w Wydziale 
powiatowym, w Wydziale krajowym, 
+. k. Namiestnictwie, lub c. k. Dy- 
. rekcyi skarbu; ' 
. Dokładna znajomość języków krajo: 

wych w słowie i piśmie 
. Nieprzekroczony 40 rok życia; 
. Zupełnie dobry stan zdrowia, stwier- 
dzony szczegółowem świadectwem le- 
karskiem, potwierdzoneru przez c. k. 
lekarza powiatowego: 7 
Uregulowane stosunk. materyalne. ' 
Posada będzie nadaną prowizorycznie. 
Stałe nadanie posady (stabilizacya) na- 
stąpić może dopiero po 2-letniej zado- 
walniającej służbie i dobrej. aplikacji. 

Objęcie posady nastąpić powinno w 
czasie między 15 marca -1911. - Ozna- 
czenie innego termina nastąpić może 
za porozumieniem z Wydziałem powia- 
towym. 

Emerytura zapewniona na mocy sta- 
tutu, zatwierdzonego przez „Wydział 
krajowy. ` : i FT 

iDo podań dołączyć należy opis życia 
z podanien rodzaju - dotychczasowej 
praktyki, potwierdzony przez przełożoną 
Władzę ubiegającegu się, tudzież ory- 
ginalne dokumenty, stwierdzające po- 
wyżej podane kwaliłikacye. r 

- Termin do wnoszenia podań upływa 
z dniem 25 lutego 1911. 

Każdy z wymaganyeł 
uważa się za główny. 

Na prośby o bliższe wyjaśnieniu nie 
będzie się odpowiadać pisemnie. 

Informacyj ustnych udziela się w go 
dzinach przedpołudniowych. 


Stryj, dnia 4 lutego 1911. 
Z Wydziału powiatowego. 


1451 2 3 


= 


[So] 


7. 


warunków 


Prezes: ; 
Onyszkiewicz, 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul, Jagiellońska 10. 


Rzadca drukarni Ia, K Górski, 


PR 
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